
Sekretarz generalny FPK Waldeck Rochet, prze­
wodniczący Prezydium MRN w Gdańsku Tadeusz 
Bejm i I sekretarz KW P Z PR Jan Ptasiński pod­
czas zwiedzania Gdańska. Fot. Wł. Nieżywiński

Waldeck Rochet i Jacques Denis 
na spotkaniu ze stoczniowcami gdańskimi
Sekretarz generalny FPKl członek Komitetu Cen- 

(Waldeck Rochet i członek | tralnego FPK Jacques De- 
KC FPK Jacques Denis j nis, w towarzystwie człon- 
fcwiedzali też 29 bm. trój- j ka Biura Politycznego se- 
miasto oraz port gdyński i; kretarza KC PZPR Zenona 
stocznię Gdańską. Wysłu­
chali ponadto koncertu or­
ganowego w katedrze oliw- 
Skiej.

Wczoraj, w drugim dniu 
pobytu na Wybrzeżu Gdań 
skim, sekretarz generalny 
Francuskiej Partii Komu­
nistycznej Waldeck Rochet

Wysokie straty amerykańskie
w wojnie wietnamskiej
LONDYN—NOWY JORKiszly posiłki dla wojsk amery-

__ HANOT (PAP) cfanv kańskich. Partyzanci ostrzeli-i . U . öiany waji wojska amerykańskie a
I Zjednoczone zakomunikowa I moździerzy i broni automaty- 
jły we czwartek o najwyż­
szych stratach w wojnie 
i wietnamskiej — donosi saj 
jgoński korespondent Reute 
|ra — w ciągu siedmiu dni 
straciły one 970 żołnierzy w 

I zabitych, rannych i zaginio­
nych. Amerykański rzecz­
nik wojskowy podał, że w 
ubiegłym tygodniu zginęło 
142 Amerykanów, 825 zosta 
ło rannych, a trzech zaginę j 
ło lub dostało się do nie- j 
woli. W tym samym okre- j 
sie straty wojsk rządowych ’ 
wyniosły 98 zabitych, 280 
rannych i 71 zaginionych, j

Tak wysokie straty rzecznik 
tłumaczy ciężkimi walkami, ja- ; 
kie toczą się między wojskami 
amerykańskimi a oddziałami 
partyzantów na południe od 
strefy zdeniilitarvzowanej. Po­
dał on na przykład, że we śro 
dę partyzanci trzykrotnie ata­
kowali zajęte przez Ameryka­
nów wzgórze w dżungli i w 

I końcu wycofali się, gdy nade*

cznej. Amerykanie wezwali na 
pomoc artylerię i odrzutowce, 
które bombardowały dżunglę i 
zrzucały napalm.

Samoloty amerykańskie doko 
nały we środę stu pirackich 
nalotów na Wietnam północny. 
Bombardowano m. in. dzielnicę 
Ilajfongu odległą zaledwie 5 
km od centrum miasta oraz o- 
kolice Hanoi.

Organizacja zrzeszają­
ca byłych więźniów obo­
zu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu, żyjących o- 
becnie w Holandii, zor­
ganizowała w Amsterda­
mie demonstrację pro­
testacyjną przeciwko wy­
puszczeniu na wolność 
zbrodniarza wojennego, 
Willy Lagesa, który przy 
czynił się do wymordo­
wania ok. 100 tysięcy 
więźniów narodowości 
żydowskiej. Willy Lages, 
skazany na dożywotnie 
więzienie, został zwol-

W GÓRNEJ ADYDZE

Obława na 
terrorystów

1 RZYM (PAP). Policja wło 
ska aresztowała w Bolzano 
osobnika narodowości au­
striackiej. W pokoju hotelo 
wym, który zajmował ów 
osobnik, znaleziono 7 kg dy 
namitu, pistolet i amunicję. 
Osobnikiem tym był Lorenz 
Bado lat 22 z Gailitz w Ka 
ryntii (Austria). Aresztowa­
no go pod zarzutem orga­
nizowania spisku politycz­
nego.

Policja wioska od tygod- 
hia przeprowadza obławę 
na terrorystów neofaszy­
stowskich przybywających 
na teren Górnej Adygi z 
Austrii i Niemiec zachod­
nich. M. in. przeprowadzo­
no rewizję w hotelu, w któ 
rym mieszkał Lorenz Bado. 
Po wykryciu składu z bro­
nią, rozpoczęto poszukiwa­
nia właściciela.

Dwaj zbrodniarze hlile 
rowscy Balduar von 
Schirach i Albert Sperr 
(z prawej) skazani w 
Norymberdze na 20 lat 
więzienia po odsiedzeniu 
kary opuszczą w piątek 
30 bm. o północy wię­
zienie w Berlinie.

CAF — Telefolo

Kliszki zwiedzili najważ­
niejsze wydziały Stoczni 
Gdańskiej, po czym o godz. 
14-tej spotkali się z przed­
stawicielami załogi stocznio 
wej w sali kina „Pano­
rama”.

W prezydium zasiedli goście 
francuscy — Waldeck Rochet 
i Jacques Denis oraz Zenon 
Kliszko, członek KC PZPR Jó­
zef Czesąk, I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Jan Ptasiń­
ski, I sekretarz KM PZPR w 
Gdańsku Jan Hajer, zast. dy­
rektora Stoczni Gdańskiej 
mgr Henryk Marczak i inni.

Gości w imieniu załogi 
stoczniowej powitał sekre­
tarz KZ PZPR w stoczni 
inż. Roman Ostrowski, któ­
ry podkreślił długoletnie 
tradycje wspólnej walki 
narodu francuskiego i pol­
skiego przeciwko faszyzmo­
wi i imperializmowi nie­
mieckiemu. Inż. Ostrowski 
wskazał też ną sięgającą 
połowy XIX wieku współ­
pracę ruchu robotniczego 
polskiego 1 francuskiego o-
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% wann rcr naeKKerup, prze- 
£ mawiając w czwartek na 
^ forum Zgromadzenia Ogól- 
* nego NZ, oświadczył m. in., 

że sprawa Wietnamu nie 
może być rozwiązana przy 
użyciu środków militarnych.

OŚWIADCZENIE
HAEKKERUFA

NOWY JORK (PAP). Mi­
nister spraw zagranicznych 
Danii Per Haekkerup, prze-

Fiasko Bowdena
LONDYN (PAP). Zgodnie 

z przewidywaniami, misja 
Bowdena, której celem mia 
ło być zapoznanie przedsta­
wicieli różnych grup spo­
łeczeństwa rodezyjskiego ze 
stanowiskiem konferencji 
Commonwealthu i rządu bry 
tyjskiego, okazała się całko­
witym fiaskiem. Bowden nie 
zdołał się nawet skontakto­
wać z przywódcami afrykań 
skiej większości — Nkomo i 
Sithole. Realizując dążenia 
Wilsona do kompromisu 
Bowden, odbył aż pięć roz­
mów ze Smithem. W spra­
wach zasadniczych wszyst­
kie te rozmowy okazały się 
bezużyteczne.

4 października 194G roku
* Międzynarodowy Trybu­

nał Wojskowy w Norymber­
dze osądził głównych hitle­
rowskich przestępców wo­
jennych, a także hitlerow­
skie przestępcze organizacje: 
kierownictwo partii Narodo 
wo-Socjalistycznej — NSDAP, 
tajną policję — Gestapo 
Służbę Bezpieczeństwa — 
SD i Służbę Ochrony — 
SS. Świat zdecydowanie po­
tępił hitlerowskie zbrodnie 
przeciwko pokojowi i ludz­
kości.

Od tego czasu minęło 20 
lat i stwierdzić należy, to 
W NRF nie wyciągnięto nau­
ki z owego procesu, który 
przypieczętował ostateczną 
klęskę całej polityki III Rze­
szy.

Rządzący w Bonn wysu­
wają jako swój zasadniczy 
cel — zburzenie porządku 
ustanowionego w Europie w 
wyniku II wojny światowej.

Militaryzm niemiecki w 
NRF rozkwita jak za naj­
lepszych hitlerowskich cza­
sów, choć pod nową szatą.

Po wizycie Erharda

„Waszyngton nie wierzy już w bajeczki“ 
Minorowe nastroje w prasie NRF

BONN (PAP). Już same tytuły wiadomości I ko­
mentarzy na temat wyników wizyty Erharda w USA 
dają najlepszą próbkę opinii i nastrojów aktualnie pa­
nujących w Bonn: „Erhard ustąpił w Waszyngtonie” 
(„Sueddeutsche Zeitung”), „Mizerne wyniki w Wa­
szyngtonie — stosunki niemiecko-amerykańskie po wi­
zycie Erharda w punkcie krytycznym” („Frankfurter 
Rundschau”), „Utrzymujące się rozbieżności między 
Bonn i Waszyngtonem” („Stuttgarter Zeitung”).

Najostrzej formułuje swo­
ją ocenę „Frankfurter Rund 
schau”. Rzeczywistym wyni 
Idem wziyty Erharda jest 
— zdaniem „Frankfurter 
Rundschau” — „widoczne 
ochłodzenie stosunków” mię 
dzy Bonn a Waszyngto­
nem... Winę za ten stan rze­
czy ponosi polityka . zachód 
nioniemiecka, której brak 
jest „realistycznej oceny sto 
sunków Wschód — Zachód”, 
„Waszyngton nie wierzy już 
w bajeczkę o ostrym ra­
dzieckim zagrożeniu Euro-; 
py — pisze gazeta. Jednak­
że rząd federalny wzdraga 
się przed tym, aby ten stan 
rzeczy uznać za podstawę 
swej polityki”.

r—e-r=

NIE OTRZYMAJĄ RENTY
BONN (PAP). Federalne mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych 
oznajmiło we czwartek, że Bal­
dur von Schirach — były „fueh 
rer” młodzieży hitlerowskiej —* 
j Albert Speer, były hitlerowski 
minister zbrojeń, którzy mają 
w piątek o północy opuścić a- 
lianckie więzienie w Spandau 
po odsiedzeniu 20-!etniej kary 
nie będą mieli prawa do po­
bierania renty ani ubezpieczeń 
przysługujących urzędnikom 
państwowym.

!-----©~T

Krowi wdzięk
też ważny

I to wszystko dzieje się 
wbrew układowi w Poczda­
mie, który przewidywał, że 
mąchina imperializmu nie­
mieckiego nigdy nie zosta­
nie odbudowana.

Rząd w Bonn nie prze­
biera w środkach, aby bez­
pośrednio lub pośrednio uzy 
skać broń atomową. Te 
groźne dla pokoju wysiłki 
NRF są główną przeszkodą 
w zawarciu układu o . nie­
rozprzestrzenianiu broni ją­
drowej czy też innych czę­
ściowych kroków rozbroje­
niowych.

Nieuznawanie granicy nad 
Odrą i Nysą, roszczenia te­
rytorialne do Polski, ZSRR 
(ostatnio do Włoch — Gór­
na Adyga), stosunek do ukła 
du monachijskiego, popiera­
nie rewizjonistów, zioni- 
kostw i różnych neofaszy­
stowskich grup — należą do 
oficjalnej polityki bońskiej. 
Fakty mówią, że W NRF 
działa 1200 stowarzyszeń mi- 
litarystycznych i odweto-
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Poważną rolę w hodowli byd 
ła odgrywa sex appeal — oznaj 
mił pewien delegat na pan- 
amerykańki kongres weteryna 
ryiny odbywający się w Cara­
cas (stolica Wenezueli). Wetery 
narze z Buenos Aires podzielili 
Jego opinię i oświadczyli: „im 
krowa Jest ładniejsza, tym wię 
cej daje cieląt”. Ponętne kro­
wy cieszą się bowiem więk­
szym wzięciem wśród byków •

Nowe kroki SPS 
w celu dyskusji z SED
BONN (PAP). Dziennik 

„Neue Rhein-Ruhr Zei­
tung” zamieszcza we czwar­
tek rozmowę z Willy Brand­
tem, w toku której przewód 
niczący SPD oświadczył, iż 
zarząd jego partii zastana­
wia się nad możliwością 
„podjęcia nowych kroków 
na polu dyskusji z SED”. 
Prowadzone jest to równo­
legle z oceną doświadczeń 
zebranych przez SPD w 
związku ze sprawą wymia­
ny mówców, która nie do­
szła do skutku. Brandt 
zwrócił uwagę, że dotych­
czasowa dyskusja między 
SPD a SED (pierwsza poło­
wa bież. roku) spotkała się 
z wielkim zainteresowaniem 
„w obu częściach Niemiec”.
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530 czołgów 
dla Bundeswehry
BONN (PAP). Należące do 

źachodnioniemieckiego kon 
cernu Flicka zakłady
Krauss-Maffei AG. w Mo­
nachium, dostarczyły w tych 
dniach Bundeswehrze 530 z 
kolei czołg typu „Leopard”. 
Produkcja tego czołgu naj­
nowszego modelu rozpoczęła 
się przed rokiem. Pierwotny 
plan wyprodukowania 400 
czołgów do końca września 
br. został już znacznie prze 
kroczony.

Łącznie Bundeswehra o- 
trzymać ma 1500 czołgów te 
go typu.
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‘ ie Ogólni HZ
ostrzega RPA
NOWY JORK (PAP). — 

Zgromadzenie Ogólne NZ o- 
strzegło we czwartek Re­
publikę Południowej Afry­
ki, aby nie próbowała mie­
szać się w sprawy Beczua- 
ny, Basuto i Suazi.

Są to protektoraty brytyj 
skie w Afryce południowej, 
otoczone niemal ze wszyst­
kich stron przez terytorium 
RPA.

Beczuana staje się w pią­
tek krajem niepodległym i 
przybiera nazwę Botswana. 
Basuto uzyskuje niepodle­
głość w najbliższy ponie­
działek ł przybierze wtedy 
nazwę Lesotho. Termin 
przyznania ' niepodległości 
Sauzi jeszcze nie ustalono. 
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Znów głosy 
za wszczęciem 
śledztwa
WASZYNGTON (PAP). — 

Publicyści dwóch czołowych 
dzienników zachodnich: a-
mery kańskiego „New York 
Timesa” i brytyjskiego 
„Guardiona” wypowiedzieli 
się za zbadaniem od nowa 
okoliczności zamordowania 
prezydenta Kennedy’ego.

Niemal jednocześnie czło­
nek Izby Reprezentantów

oznaj USA> T> R Kupferman> re_

pubiikanin z Nowego Jorku, 
zaproponował, aby powołać 
komitet kongresowy, który 
miałby orzec, czy należy 
wszcząć nowe śledztwo w 
sprawie zabójstwa J. F. 
Kennedy’ego.

niony czasowo, co wyko­
rzystał natychmiast ucie­
kając do NRF. Demon­
stranci nieśli w pocho­
dzie transparenty z ha­
słami: „Dożywocie ma
znaczyć dożywocie”, „Żą­
damy ponownego uwię­
zienia Lagesa” { „Nie 
przebaczymy zbrodnia­
rzom wojennym” (na 
zdjęciu).

CAF — Anefo
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Obrady sesji WRN

Praktyka wykazała siuszność
decentralizacji . "rad narodowych

Od Jutra
miesiąc oszczędności
WARSZAWA (PAP). Paź­

dziernik jest tradycyjnie 
miesiącem oszczędności. Je­
go inauguracja — pod ha­
słem „Dobrze gospodarować 
to znaczy oszczędzać” — 
odbyła się 29 bm. w Warsza 
wie.

W okolicznościowym prze 
mówieniu wiceminister fi­
nansów — Józef Trendota 
scharakteryzował społecz­
no - ekonomiczne warunki 
gromadzenia przez ludność 
oszczędności pieniężnych. 
Wzrost dochodów ludności 
pozwala przypuszczać, źe 
wkłady w br. wzrosną o 
ok. 10 mld zł i przekroczą 
poziom zakładany w planie 
(ok. 54 mld zł).

Wczorajszą sesję Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
zwołano do Kwidzyna. Tłu 
maczy się to tym, że głów­
nym tematem obrad była 
sprawa umacniania roli gro 
madzkich rad narodowych 
w zarządzaniu gospodarką 
terenową (ze szczególnym 
uwzględnieniem realizacji 
planów gospodarczego roz­
woju gromad). Powiat kwi­
dzyński zaś w akcji prze­
kazywania uprawnień rad 
narodowych do rad niż­
szych szczebli ma poważne 
osiągnięcia.

Dla miasta Kwidzyna by­
ło to wielkie wydarzenie. 
Zadbano wiec o ramy ze­
wnętrzne sesji. Sala Powia 
towego Domu Kultury zo­
stała przyozdobiona, na 
górnym piętrze zorganizo­
wano wystawę, obrazującą 
eksportową produkcje Kwi­
dzyna oraz osiągnięcia w 
dziedzinie rolnictwa. Pięk­
ne lalki spółdzielni „Powi­
śle”, okazałe okazy bura­
ków, brukwi, marchwi i

pietruszki, piękne jabłka, 
wyroby wikliniarskie wzbu 
dziły powszechne zaintere­
sowanie.

Na przewodniczącego' se­
sji wybrany został radny 
Antoni Lcbiedź, na sekre­
tarza radny Stanisław Błoń 
ski. Im też przedstawiciele 
młodzieży szkolnej wręczyli 
wiązanki kwiatów.

Obszerne sprawozdanie 
Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Kwidzynie 
rozesłano radnym uprzed­
nio, Toteż przewodniczący 
Prezydium PRN w Kwi­
dzynie Zygmunt Kopczyń-
© Dokończenie na str. 2

NIE DO WIARY!

GUS walczy
ze sprawozdawczości
WARSZAWA (PAP). Główny 

Urząd Statystyczny rozpoczyna 
ofensywę v zakresie zwalcza­
nia nielegalnej sprawozdawczo­
ści. Jak wykazały ostatnie kon 

jtrole, sporządzanie niepotrzeb­
nych sprawozdań kosztowało 
gospodarkę narodową ponad 
100 mJn zł.

Jak wynika z informacji pre 
zesa GUS, dr Wincentego Ka­
walca na konferencji prasowej, 
która odbyła się we czwartek, 

WARSZAWA (PAP). W po- przekazał ostatnio do kola
czątkach października w około Sjńw karno - administracyjnych 
4 tys. działających w kraju U- Pierwsze wnioski. Niezależnie 
niwersytetach Powszechnych i 0f* tego, urząd podejmuje sze* 
blisko 250 tys. rzesza słuchaczy innych przedsięwzięć dla

ukrócenia „radosnej twórczo­
ści” w sprawozdaniach. Przy­
stąpiła do pracy specjalna ko­
misja, która zajmie się tymi 
sprawami.

Uniwersytety Powszechne 
wznawiają działalność

rozpocznie nowy, dziesiąty z 
kolei rok pracy. W ciągu ostat 
nich 5 łat liczba Uniwersyte­
tów Powszechnych wzrosła pra 
wie 4-krotnie. Ok. 70 proc. 
zorganizowanych jest na wsi. 
Są dla młodzieży i dorosłycJi 
nie tylko miejscem zdobywania 
wiedzy i pracy samokształce­
niowej, ale w wielu środowi­
skach także ośrodkami życia 
społeczno-kulturalnego.

W rocznicą zamachu stanu
trwają manifestacje antysukarnowskie
PARYŻ — NOWY JORK/szkół średnich, nie tylko

z Djakarty, lecz także spro 
wadzonych z Bogoru i Ban- 
tungu, oblegały pałac prezy 
dencki Merdeka, żądając ay 
misji prezydenta Sukarno. 
Wykrzykiwano pod jego 
adresem różne obelgi.

Korespondenci Associated 
Press donoszą, że w momen 
cie gdy zaczęła się demon- 
strancja, Sukarno prawdo­
podobnie przebywał w 
swym pałacu. Planował on 
odlot we czwartek na Jawę 
środkową, ale według przy 
puszczeń nie dopuścił do te­
go gen. Suharto.

(PAP). — Zgodnie z przewi 
dywaniami, nadchodząca 
rocznica zeszłorocznego za­
machu stanu i bliski proces 
Subandrio są wykorzystywa 
ne przez wrogów prezyden­
ta Sukarno do nowej nie­
zwykle gwałtownej manife 
stacji przeciwko szefowi 
państwa. I tym razem de­
monstruje prawicowa mło­
dzież indonezyjska, wstrzy­
mywana przez wojsko tylko 
wtedy, gdy demonstranci, 
zdaniem czynników rządzą­
cych, posuwają się zbyt da­
leko.

Według relacji AFP od 
czwartku rano około 100 
tys. studentów i uczniów

Idzie zima...
BIAŁYSTOK (PAP). — 

We czwartek nad ranem wy 
stąpił na obszarze biało­
stocczyzny pierwszy tej je­
sieni silny przymrozek. Ter­
mometry wykazywały minus 
4 stopnie, a przy gruncie za 
notowano nawet minus 6 
stopni C.

MOSKWA (PAP). W nocy 
ze środy na czwartek w 
Moskwie wystąpiły pierwsze 
opady śniegu. Sypał on z 
przerwami, przy temperatu­
rze około zera, pokrywając 
ulice cienką warstwą bia­
łego puchu.

RDfjfBiffcj
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 30 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Tcmeperatura od 4 stopni do 
13. wiatry umiarkowane. po­
łudniowo-zachodnie.

MOSKWA (PAP). We czwart­
kowym ’•edakcyjnym komenta 
rzu „Prawda” pisze m. in.:

W ostatnich dniach w róż­
nych kolach Djakarty mówi się 
coraz częściej o możliwości 
powtórzenia się fali represji 
wobec komunistów i patrioty­
cznych elementów lewicowych. 
Nowa kampania terroru ma się 
zbiec z rocznicą „ruchu 30 
września”, którego zdławieniu 
towarzyszyło mordowanie setek 
tysięcy członków KPI.

Rząd Franco
odrzuca petycję
intelektualistów
PARYŻ (PAP). Jak dono­

szą z Madrytu, rząd hiszpań 
skł odrzucił we czwartek 
29 bm. petycję przeszło 30 
czołowych intelektualistów 
hiszpańskich profesorów i 
prawników, którzy domaga 
li się większej wolności po­
litycznej w tym kraju. W 
petycji zawarte było żąda­
nie uchylenia zarządzeń, na 
podstawie których karano 
grzywną bez sądu osoby, 
które brały udział w ze­
braniach politycznych nie 
korzystających z aprobaty 
władz frąnkistowskicb

Dziś-barak 
jutro-garaż
OLSZTYN (PAP). Olsztyńscy 

budowlani, którzy wznoszą 
spółdzielczą dzielnicę mieszka­
niową „Pojezierze”, wpadli na 
dość prosty sposób oszczędza­
nia materiałów oraz przyspiesza 
nia terminu otwarcia do użytku 
niektórych obiektów towarzy­
szących, Nie wznosi się miano 
wicie brzydkich baraków na 
biura i magazyny kierownictwa 
budowy, zamiast nich stawia 
się zaplanowane na okres póź­
niejszy garaże, które w czasie 
trwania budowy służą Za biu 
ra i magazyny. Przykład god­
ny naśladowania.

DLA PAN

Będą ciepłe 
sukienki
ŁÓDŹ (PAP). Gotowe su­

kienki letnie od kilku już 
lat stanowią „żelazną” pozy 
cję w planach produkcyj­
nych przemysłu konfekcyj­
nego i w garderobie każdej 
niemal kobiety. W tym ro 
ku po raz pierwszy fabryki 
Zjednoczenia Przemysłu O-, 
dzieżowego otrzymały za­
mówienia na sukienki jesień 
no-zimowe.

W brzezińskich ZPO, spe­
cjalizujących się wyłącznie 
w szyciu ubiorów damskich, 
schodzą obecnie z taśm pro­
dukcyjnych sukienki i gar* 
sonki wykonane z różnego 
rodzaju cieplejszych tkanin 
— z wełny, wełny z elaną, 
materiałów wełnopodob* 
nych.

S
LONDYN (PAP). Jax o«“™ 

Reuter, w wyniku wylewu rze­
ki Mekong, około 200 osób zgi­
nęło w Laosie. Klęska żywioło­
wa zniszczyła 20 proc. zasiewów 
ryżu w całym kraju.

* * *
HANOI (PAP). We środę wie 

czorem prezydent DRW Ho 
Chi Minh podejmował obiadem 
czechosłowacką delegację partyj 
no - rządową, na której czele 
stoi premier Lenart.

* * *

PARYŻ (PAP). Radziecki wi­
ceminister spraw zagranicznych, 
Władimir Siemionów, który od 
poniedziałku bawił w Syrii, od 
leciał we czwartek rano z Da­
maszku do Bagdadu.
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DZIENNIK BAŁTYCKI '232 {6916}

Podniesienie bander i wodowanie Praktyka wykazała słuszność Waldeck Rochet i Jacques Denis 
w Gdańsku i Gdyni

_ W związku z kończącym 
się kwartałem w stoczniach 
Gdańska i Gdyni odbyło się 
szereg uroczystości podnie­
sienia bandery na jednost­
kach, których budowę za­
kończono oraz wodowań jed 
nostek będących w budo­
wie.

W STOCZNI IM. KOMU­
NY PARYSKIEJ W GDYNI
przekazano do eksploatacji 
pierwszy z serii drobnicow­
ców budowanych dla Chiń­
skiej Republiki Ludowej — 
motorowiec „Jining”. Jed­
nostka, przeznaczona dla 
armatora China Ocean Ship 
ping Co. w Kantonie, po­
siada nośność 9300—11600 
ton. Gdyńscy stoczniowcy 
zbudują dla tego armatora 
dwie dalsze jednostki tego 
samego typu.

Gdyńscy stoczniowcy do­
konali również wodowania 
zbiornikowca o nośności 
19.000 ton, budowanego dla 
armatora radzieckiego z Ry­

Nauka 
poszła w Eas
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wych 123 związki i partie 
neofaszystowskie, 34 organi­
zacje kombatanckie SS, 20 
ziomkostw.

NRF, w której ukazuje się 
300 czasopism rewizjonisty­
cznych, jest widownią legal­
nych, wrogich Polsce i in­
nym krajom socjalizmu od­
wetowych, prowokacyjnych 
manifestacji, którym patro­
nują przedstawiciele najwyż 
szych władz końskich.

„Brunatna Księga” — 340 
stronicowy dokument wyda­
ny przez NRD w ub. roku, 
podaje 1800 nazwisk win­
nych ciężkich przestępstw 
funkcjonariuszy hitlerow­
skich i zbrodniarzy wojen­
nych, którzy zajmują nadal 
wysokie stanowiska w apa­
racie państwowym i gospo­
darczym NRF.

Partia Komunistyczna jest 
zdelegalizowana; pod byle 
pretekstem zamyka się w 
więzieniach antyfaszystów 
niemieckich.

Ziódło tego tkwi wew­
nątrz grupy rządzącej NRF. 
To ona, hołdując najciem­
niejszym tradycjom, które 
na przestrzeni naszego wieku 
dwukrotnie rzuciły Europę 
w odmęty krwi, przygoto­
wuje się do nowej krucjaty.

Wszystkie te próby skaza­
ne są na drugą Norymber­
gę-

20 rocznica wyroku norym 
berskiego jest okazją, aby 
w Bonn zastanowiono się 
nad niedawną historią III 
Rzeszy i póki czas wycią­
gnięto właściwe nauki.

B. T.

gi. Matka chrzestna statku 
Maria Lisewska-Jagielło na 
dała mu nazwę „Pliavin- 
jas”. Jest to już drugi zbiór 
nikowiec tego typu zbudo­
wany przez stoczniowców 
gdyńskich.

W STOCZNI GDAŃSKIEJ
przekazano w ub. czwartek 
do eksploatacji 19 z serii 
drobnicowiec B-44 o nośno­
ści 12500 ton, m/s „Iwan 
Gonczarow”, zbudowany dla 
armatora radzieckiego.
„Iwan Gonczarow” jest 
17-tym statkiem przekaza­
nym ,w br. do eksploatacji. 
Łączna nośność przekaza­
nych w br. jednostek wyno 
si już 117.600 ton, zaś prze­
kazanych po wojnie — 
1.847.690 ton.

Tego samego dnia na wy­
dziale K-2 został zwodowa 
ny 53 z serii drewnowiec 
typu B-45 o nośności 6.000 
ton. Matką chrzestną statku 
była żona przedstawiciela 
armatora radzieckiego, Nina 
Jermochina, która nadała 
jednostce nazwę „Barnaul”. 
Było to 22 w tym roku 
wodowanie kadłuba w Sto­
czni Gdańskiej. Łączna noś 
ność zwodowanych w br. 
statków wynosi 139.900 ton.

(a)
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ski ograniczył się do wpro­
wadzenia do tego sprawo­
zdania, omawiając szczegó­
łowiej tylko niektóre zagad 
nienia. Stwierdził on, że 
działacze rad narodowych 
zdają sobie sprawę ze ści­
słej zależności między 
sprawnym działaniem or­
ganów przedstawicielskich, 
a podległych im organów 
administracji. Toteż w po­
wiecie kwidzyńskim pod o- 
kiem dobrze pracujących 
rad, organy wykonawcze 
pracują sprawniej.

Wiele uwagi Prezydium PRN

Spedytorzy
z krajów RWPG
z wizytą w PLO
Uczestnicy konferencji or 

ganizacji spedycyjnych 
RWPG z Bułgarii, Węgier, 
Rumunii, ZSRR, Czechosło­
wacji f Polski, spotkali się 
wczoraj z zarządem Pol 
skich Linii Oceanicznych. 
Podczas spotkania omówio­
no kierunki dalszego rozwo­
ju usług spedytorskich w 
powiązaniu z pracą gdyń­
skiego armatora.

0

® Średnia temperatura w pobliżu norm 
Opadów mniej-więcej dni pogodnych 
Ochłodzenie w III Madzie października

Prognozy na październik 
są dość optymistyczne. Obli 
czenia wykonane przy po­
mocy maszyn matematycz­
nych oraz poparte porówna­
niem podobnych okresów a 
przeszłości mówią, że śre­
dnia temperatura PAŻDZIER 
NIKA ma być w pobliżu 
normy a suma opadów po­
niżej. Normy wynoszą 
średnia temperatura ok. 7,8 
stopnia a opady ok. 43 mm.

W ciągu dwóch pierwszych 
dekad pogoda będzie typowo 
jesienna z okresowymi zmia­
nami — dni słoneczne i cie­
plejsze będą się przeplatać z 
dniami chłodniejszymi i bar 
dziej chmurnymi. W okre­
sach cieplejszych tempera­
tura w dzień wahać się bę­
dzie między 15 a 17 st., no­
cami od 2 do 5 st. z moż­
liwością lokalnych przygrun 
towych przymrozków.

W okresach chmurniej­
szych temperatura będzie 
w'ahać się między 10 a 13 st. 
w dzień i 6 — 8 st. w nocy.

Niewielkie opady i przej­
ściowe rozpogodzenia oraz 
wiatry przeważnie zachod­
nie uzupełnią obraz pogody 
W ciągu pierwszych 20 dni 
października.

W III dekadzie zapowia­
da się większe ochłodzenie. 
Zachmurzenie będzie duże 
z rozpogodzeniami, przeważ­
nie bez opadów a rano 
skłonność do mgieł. Tem­
peratura w dzień od 5 do 
8 st., nocami od 0 st. do 
minus 2 st. Wiatry wykręcą 
wtedy na północno-wschod­
nie.

Tymczasem na najbliższe 
dni zapowiada się stopnio­
wa poprawa pogody. Nad 
Polskę nasuwa się wyż ba- 
ryczny od zachodu, który 
przyniesie pogodę słonecz­
ną, ale jeszcze chłodną. W 
nocy przy pogodnym niebie 
i wypromieniowaniu ciepła 
z atmosfery występować bę­
dą lokalne przymrozki.

WICHEREK

poświęciło umocnieniu gro­
madzkich rad narodowych w 
drodze decentralizacji zadań, 
uprawnień i środków oraz 
udzielania pomocy radom 
przejmującym zadania. Celo­
wość decentralizacji sprawdzi­
ła się w praktyce, a biorący 
udział w spotkaniach z wy­
borcami coraz rzadziej spoty­
kają się ze skargami na pracę 
organów administracji.

Obszerne stanowisko kon 
wentu przewodniczących ko 
misji WRN wygłosiła rad­
ną Felicja Gorczycka. Stwier 
dziła ona, że przy przeka­
zywaniu uprawnień Miej­
skiej Radzie Narodowej w 
Kwidzynie Powiatowa Ra­
da nawet wyprzedziła za­
lecenia WRN, za co należy 
się jej szczególne uznanie. 
Radna Gorczycka zwróciła 
jednak uwagę na to, że 
zbyt rzadko odbywają się 
zebrania wiejskie i postu­
lowała podniesienie ich ran 
gi. Zbyt słaba była też dzia 
łalność komisji gromadz­
kich rad narodowych.

W dyskusji wzięło udział kii 
kunastu mówców. Szczególnie 
duży był udział przewodniczą­
cych gromadzkich rad narodo­
wych powiatu kwidzyńskiego 
oraz radnych PRN. Przewod­
nicząca GRN w Czarnej Dolnej 
Irena Wielgosz, przewodniczą­
cy GRN w Nebrowie Roman 
Domazyk, w Gardei Maksymi­
lian Fraget i w Janowie Ta­
deusz Chmielewski ocenili po­
zytywnie dotychczasowe wyni­
ki decentralizacji. Niektórzy 
domagali się dalszych upraw­
nień, jak np. wypłacanie po­
borów lekarzom.

Przemawiając w dyskusji rad 
ny WRN, sekretarz KW PZPR 
Jan Ossowski stwierdził, że 
decentralizacja świadczy o roz 
woju demokracji socjalistycz­
nej. W nowych warunkach, 
jakie stworzył postęp w na­
szej gospodarce czekają nas 
nowe zadania. Czekają one 
również GRN. a więc ze stro­
ny PRN musi być im udzie­
lana zwiększona pomoc. Nową 
rolę rad narodowych określa 
y/zrastający poziom material­
ny społeczeństwa. Mówca przy 
toczył szereg danych na po­
twierdzenie tego.

Bla GRN nowe zadania wy­
nikają z zadań, jak:e stawia 
się w pięciolatce rolnictwu, 
które ma globalnie zwiększyć 
produkcję o 16—17 proc. Gro­
madzkie rady narodowe sa 
najbliżej rolnika, a wiec one 
mogą go zmob lizować do wy­
konywania tych zadań. RJuszą 
się też zajać koordynacją po­
czynań gospodarczych na swo­
im terenie.

W większości GRN w woje­
wództwie mówca dostrzegł zja­
wiska ujemne, które poddał 
krytyce. W zakresie planowa­
nia istnieje jeszcze wi/de for­
malizmu, a GRN bezkrytycz­
nie przyjmują -przekazywane 
im odgórnie wskaźniki. Ze­
brań jest za dużo, ale za ma­
ło jest dobrze przygotowanych. 
Wiele jest do odrobienia w za 
kresie koordynacji. Za mała 
jest kontrola społeczna GRN 
w stosunku do różnych insty­

tucji działających na ich te­
renie i komisji w stosunku do 
Prezvdium GRN.

W podjętej uchwale za­
warte zostały zalecenia 
dla PRN w Kwidzynie, 
zmierzające do dalszego u- 
sprawnienia pracy GRN. 
Wszystkim PRN zaleca się, 
aby przekazały w gestię 
GRN w ślad za zdecentra­
lizowanymi zadaniami, nie­
zbędne środki zwłaszcza na 
utrzymanie i remonty szkół, 
konserwację wmdociągów 
wiejskich oraz wykonanie 
innych zadań. Aby wpro­
wadziły praktykę opraco­
wywania nrzez GRN rozwi­
niętych programów rozwo­
ju gromad, obejmujących 
takie elementy składowre, 
jak: gospodarka nasienna, 
agrominimum, ochrona ro­
ślin, kontraktacja, zabezpie 
czenie bazy paszowej, szko­
lenie rolnicze itd. Prezy­
dium WRN sesją zobowią­
zuje do zapewnienia mocy 
przerobowej przedsiębior­
stwom budowlanym, u- 
sprawnienia zaopatrzenia w 
materiały budowlane go­
spodarstw indywidualnych, 
zwiększenia limitów na re­
monty kapitalne itd.

Po zakończeniu sesji dla 
radnych zorganizowano wy 
stępy zespołów artystycz­
nych. erg

Rybacy Kogi 
Już wykonali 
wrześniowy plan 
połowów

Rybacy helskiego przedsię­
biorstwa „Koga” już 28 bm. 
wykonali swe wrześniowe za­
dania połowowe, w wyniku 
połowów na Morzu Północnym, 
dając krajowi 990 ton ryb. 
Plan III kwartału br. został 
równocześnie wykonany ilo­
ściowo w 103,4 proc. (złowiono 
7030 t ryb), plan przetwórstwa 
nod względem wartości w 
104,5 oroc., a plan wari-oścś 
produkcji towarowej w 102,4 
procentach.

Na czoło w realizacji rocz­
nych nlariów połowowych wy 
bili sie rybacy z kutra „Hel 
109” z szyprem Augustem 
Kreftem, którzy złowili już 
457 t ryb oraz z kutra „Hel 
11’” z szyprem Jerzym Muża, 
którzy złowili w br. 445 t ryb. 
W połowach prowadzonych o- 
hoerin , na Morzu Północnym 
przóduia rybacy z kutra „Hel 
ip8” z szvnrem Hubertem Kon­
kolem, łowiąc 194 t rvb oraz 
rvhaev z kpi-ra „Hel 113” (szy- 
ner Feliks Hohn!, którzy zło­
wili na Morzu Północnym 16G 
ton ryb. (a)
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raz na wielki wkład komu­
nistów francuskich w roz­
wój myśli marksistowskiej.

Z kolei na trybunę wszedł 
sekretarz generalny Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej Waldeck Rochet, wita­
ny serdecznymi oklaskami 
przez kilka tysięcy stocz­
niowców.

Waldeck Rochet przekazał 
stoczniowcom serdeczne po­
zdrowienia od francuskiej 
klasy robotniczej.

„Naród polski i francuski 
— mówił — łączy tradycyj­
na przyjaźń i wspólna wal­
ka o postęp, pokój i niepod­
ległość, zaś obie partie — 
— FPK i PZPR — łączyła 
zawsze solidarność i wspólny 
pogląd na podstawowe za­
gadnienia.
Waldeck Rochet dał wy­

raz swemu podziwowi dla 
rozwoju naszego kraju, tak 
widocznego w zwiedzanych 
przezeń ośrodkach — War­
szawie, Katowicach i Gdań­
sku.

„Od czasu mego ostatniego 
pobytu w Polsce przed 12

SPORT ■ SPORT

laty naród polski — co łat­
wo zaobserwować — odbył 
piękną drogę rozwoju, odbu­
dowy i rozbudowy. Polska 
stała się krajem wielkim, 
nowoczesnym i uprzemysło­
wionym, który kroczy na­
przód we wszystkich dziedzi­
nach” — powiedział W. Ro­
chet.
Następnie gość omówił 

sytuację francuskiej klasy 
robotniczej i podstawowe 
kierunki walki komunistów 
francuskich, w której pierw 
szym punktem jest zmobi­
lizowanie opinii publicznej 
przeciwko agresji amery­
kańskiej w Wietnamie prze 
citvko uzbrojeniu atomowe­
mu Niemiec zachodnich o- 
raz za międzynarodowym 
uznaniem polskich granic 
zachodnich.

Spotkanie zakończone zo­
stało odśpiewaniem Mię­
dzynarodówki. (am)

• * •

Przed odjazdem z Gdań­
ska Waldeck Rochet i to­
warzyszące mu osobistości 
złożyły wiązanki kwiatów 
pod pomnikiem na Wester­
platte.

SPORT ■ SPORT

Żużlowcy ROW Rybnik zwycięzcami 
gdańskiego czwórmeczu o Puchar PZMot.

Wczorajszy czwórmeca 
żużlowy o Puchar Polskie­
go Związku Motorowego 
zgromadził na torze stadm- 
nu GKS Wybrzeże stawkę 
nie tylko czołowych pol­
skich drużyn, ale i praktyc2 
nie prawie wszystkich na­
szych najlepszych żużlow­
ców.

Po emocjonujących 16 bie 
gach czwórmecz zakończył 
się zwycięstwem zespołu 
mistrza Polski ROW Ryb­
nik — 40 pkt., 2) GKS Wy 
brzeże — 27 pkt., 3) Stal 
Gorzów — 19 pkt., 4) Stal 
Rzeszów — 9 pkt.

A oto zdobywcy punk­
tów dla poszczególnych dru 
żyn — ROW RYBNIK: Wo- 
ryna — 11 (przegrał tylko 
w XI biegu z Migosiem), 
Maj — 11 (uległ jedynie J. 
Tkoczowi), Wyglenda — 9, 
St. Tkocz 9, GKS WYBRZE 
ŻE: J. Tkocz — 8, M. Kai­
ser — 7, Żyto — 6, Podlecki 
— 6, Stal Gorzów: Migoś — 
10, Pogorzelski — 5, Jan- 
casz — 2, Pilarczyk — 2, 
STAL RZESZÓW’: Malinow 
ski — 3, Kolber — 3, Ciepie 
la — 2, Stawecki — 1.

Zwycięski zespół był wy­
jątkowo wyrównany, podob

nie jak i gospodarze — 
GKS Wybrzeże. Natomiast 
w drużynie gorzowskiej po­
za doskonałym Migosiem, 
zawiódł wczoraj Pogorzel­
ski, zaś Stal Rzeszów wy­
raźnie odbiegała poziomem 
od pozostałych. (st)

-----Q_

W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Dwa interesujące
spotkania bokserskie

Już jutro będziemy świad 
kami interesującego spotka­
nia bokserskiego o mistrzo­
stwo I ligi. W hali Stoczni 
Gdańskiej (godz. 19) prze­
ciwnikiem GKS Wybrzeże 
będzie drużyna łódzkiej 
Gwardii.

Na tym jednak nie koniec 
pięściarskich emocji. Dzień 
później, w niedzielę, w tej 
samej hali (godz. 11) druży­
na gdańskiej Polonii gościć 
będzie zespół BBTS Bielsko.

Jak widać, najbliższe dni 
będą na Wybrzeżu stały 
pod znakiem boksu.

(st)

.W dniu 25 września 1966 roku zmarła tragicznie 
’ KRYSTYNA PACZKOWSKA

z domu Mazurkiewicz 
nieodżałowana pracownica Wojewódzkiej 

Przychodni Przemysłowej w Gdańsku 
Wyrazy głębokiego współczucia składa rodzinie

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
1 pracownicy Wojewódzkiej Przychodni 

Przemysłowej.
23620-K

w Kościerzynie

duiy 
wybór —

Dnia 28 września 1966 r. zmarł
JÖZEF MARCINKOWSKI 

lat 46
z-ca dyrektora d/s technicznych Zakładów Mły­
narskich w Sopocie, oficer rezerwy WP, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem 

X-lecia PRL
W Zmarłym Przemysł Zbożowo-Młynarski stra­

cił zdolnego, oddanego 1 aktywnego pracownika, a 
my straciliśmy serdecznego przyjaciela i Kolegę.

i CZĘŚĆ JEGO PAMIĘCI!
j Pracownicy zakładów Młynarskich

w Sopocie
Pogrzeb’ odbędzie się dnia 1. X. 1966 r. o godz, 

15.30 w oliwie na cmentarzu przy ul. Czyżewskiego.
60S7-K

Dnia 26 IX. 1966 r. o godz. 22.30 odeszła od nas 
na zawsze opatrzona Sakramentami świętymi na­
sza najukochańsza matka, babcia i teściowa 

ś. t P.
$ ZOFIA WYŻLIC 

! y,a z d. Rychlewska
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

dniu 30 bm. o godz. 14.30 w kościele św. Michała 
w Sopocie, po czym nastąpi odprowadzenie zwłok 
do grobowca rodzinnego na cmentarzu w Sopocie 
o godz. 16

o czym zawiadamiają stroskani
23643-G córki, wnuczek i rodzina

Dnia 29. IX. 1966 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
{chorobie

Marian Blażczak
długoletni kierownik biura Wojew. Komisjj Socjal­
nej Sprzedawców „Ruchu” przy Woj. Związku 

Zrzeszeń Pryw. Handlu i Usług w Gdyni 
yj Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowe­

go pracownika, człowieka prawego charakteru 
oraz uczynnego i dobrego Kolegę.

CZE SC JEGO PAMIĘCI! „
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. X. 1966 r. o 

godz. 13.45 z kostnicy Szpitala Miejskiego — pl. 
Kaszubski w ćSdjfni na cmentarz Witomiński 
Woj. związek Zrzeszeń Zrzeszenie PHiU

PHiU w Gdyni w
Sekcja Sprzedawców Woj. Komisja^ Socjalna

PŁASZCZE
damskie
zimowe, 60°/d i 80% wełny, 
710 — 1.400 z!

WIATRÓWKI
damskie
z laminatu, 440 zł, 
Kościerzyna, ul. Gdańska 4.

NIERUCHOMOŚCI I
5984-K

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRALNI 
i FARBIARNI Gdańsk-Orunia, ul. Jedności 

Robotniczej nr 58 
podaje do wiadomości, że

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
WYMIENIONE NIŻEJ MATERIAŁY;

1. Silniki elektryczne różnego typu o mocy 
od 0,5 do io KW.

2. smar do lin 122 kg
3. drut ocynkowany 0 2 mm 49 kg
4. nakrętki ocynkowane M-14 46 kg
5. rurki szklanne 15 X 11 długość od 1100 do 

1140 szt. 260.
Zainteresowane przedsiębiorstwa uspołecznione jak i 
osoby prywatne prosimy o zgłaszanie zapotrzebowań 
w sekcji zaopatrzenia, adres jak wyżej do dnia 

29. IX. 1966 r.
__________________________________ ______________ 5879-K

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna i Komitet Rodzicielski 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ nr 1 

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Sobieskiego 90

zawiadamia

rodziców, absolwentów j sympatyków szkoły

0 UROCZYSTOŚCI OBCHODÖW XX-LECIA
1 nadania szkole imienia Stanisława Staszica
oraz wręczenia sztandaru przez Komitet Opiekuńczy 
które odbędą się w dniu i października 1966 r. o godz. 
9.30. Zainteresowanych serdecznie prosimy o wzięcie 

udziału.
5842-K

DOMY, rozpoczęte budo­
wy, mieszkania, działki, 
gospodarstwa, ogrodnictwa 
sprzeda OTLEWSKI, Gdy­
nia, Abrahama 29. S-869

KUPNO
AKORDEON kupię, za­
mienię za motocykl, albo 
sprzedam „Pannonię”. — 
Wiadomość: teł. 52-37-06,
wieczorem.

„Ruchu” przy Woj. zw. 
ZPHiU w Gdyni

Sprzed. „Ruchu” 
w Gdyni

Koleżanki i Koledzy

Dnia 27 września 1966 r. zmarła przeżywszy lat 20
JOLANTA DUDZIAK

pracownik C. Hartwig Gdynia, członek Zespołu 
Chóralnego ZZPHiS

W Zmarłej tracimy sumiennego pracownika i 
serdeczną koleżankę.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek 
dnia 30 września 1966 r. o godz. 15.30 na cmentarzu 
witomińskdm

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i członkowie zespołu Chóralnego 

C. Hartwig Gdynia
S-942 ______

485 GRA GGL 
„JANTAR”

— Liczne wygrane 
pieniężne

— Dodatkowe premie 
pieniężne

100.000 zł
(do 5 trafnych liczb)

25.000 zł
(do 4 trafnych liczb 4 

dod.)
— Dodatkowe nagrody 

pieniężne (zamiast na­
gród rzeczowych):

4.000 zł
3.000 zł
2.000 zł
1.000 zł

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 2 paź­
dziernika 1966 r. o godz. 
9 w lokalu GGL, Gdańsk
— ul. Strzelecka 13—14. 

Wszystkim grającym
życzymy szczęścia!

____________________K-5439

UWAGA!
KANDYDACI
na
KIEROWCO W 
AMATORÓW 

RATALNIE ODPŁATNY 
KURS 
SAMOCHODOWO. 
MOTOCYKLOWY

rozpocznie się już Ju­
tro, tj. dnia 1 paździer­
nika br. o godz. 16. Sta­
łe zapisy i informacje: 
Polski Związek Motoro­
wy, Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 16 b 
(druga szkoła), telefon 
41-62-28, w godz. 8 — 17. 
___________ K-6026

PRZYCZEPĘ campingową, 
zagraniczną — kupię. Z. 
Blok, Chorzów 3, Mazur­
ska 16. K-5803

MOTORYZACYJNE
„OCTAYTĘ” produkcji po 
1961 kupię. Oferty: Raróg, 
Słupsk, Tuwima 34.

ZGUBY
INSPEKTORAT Powiato­
wy PZU w Pucku unie­
ważnia 3 bloki na ubez­
pieczenie wczasowiczów od 
następstw nieszczęśliwych 
wypadków o następującej 
numeracji: 988501 do 988550, 
983551 do 988600, 988601 do 
983650. PG-1026

R O Z N E
PRZYJMĘ wspólnika do 
produkcji eksportowej z 
wkładem gotówki. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk a od „G-23102”,

PRACA
UCZENNICA z prowincji 
potrzebna. Zakład kra­
wiecki, Gd. - Wrzeszcz — 
Hibnera 31. G-23075
POMOC domowa do le­
karza potrzebna. Wrzeszcz 
— Klonowicza 14 m. 3.

LOKALE
BYDGOSZCZ centrum; po­
kój z kuchnią zamienię 
na mieszkanie w Gdyni. 
Wiadomość: Bydgoszcz, ul. 
Teofila Magdzińskiego 14/2.
MIESZKANIE 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, gaz — 
stare budownictwo w El­
blągu, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią lub więk­
sze, albo 2 mieszkania po 
1 pokoju z kuchnią w trój 
mieście. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„Pilne”. G-23081
DO wynajęcia pokój pa­
niom lub panom. Sucha- 
hip.gi Schumann* &

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju z 
używalnością wygód w 
Sopocie na okres 2 lat. 
Płatne z góry. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „Członkowie spółdziel 
ni”. G-23082
ZAMIENIĘ 2 pokoje, wy­
gody, c. o. na 3 pokoje, 
podobne. Wiadomość: —
Wrzeszcz — Grunwaldzka
220—7.____G-23083
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, łazienka, duży metraż 
na dwie kawalerki. 
Wrzeszcz, Matejki 18 m. 2. 
ZAMIENIĘ dwa bard^ 
duże pokoje, wspólne wy­
gody (1 osoba), willowe, 
górny Sopot na dwa 
mniejsze, najchętniej no­
we budownictwo Sopot 
iub Gdynia. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
.,G-23085”.

KUPIĘ mieszkanie wydzie 
lone 2,5 pokoju na tere­
nie trójmiasta, względnie 
zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, ogródek Pruszcz Gd. 
na mieszkanie trójmiasto. 
Oferty kierować: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
,,G-23092”,________
WYNAJMĘ pokój na rok 
dwom panom lub małżeń­
stwu. Płatne z góry. Gd.- 
Stogi. Skiby 5 E — 1. 
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia na domek jedno­
rodzinny kwaterunkowy. 
Gdańsk — plac Wałowy
5 a—2-____________ G-23097
ZAMIENIĘ pokój, Orłowo, 
na 1—2 pokoje Wejhero­
wo. Konkel, Wejherowo, 
Rybacka 5.______  P-1Q27
zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, 59 m2,
na 2 małe nowe budowni­
ctwo Sopot —• Gdynia. Ta 
lefon 51-08-56, godz, 19—20. 
PRACOWNIK wyższej u- 
czelni poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Gdynia, 
Czerwonych Kosynierów 91 
m. 19. S-R97

PRZETARGI I LICYTACJE
Zakład Usługowo Produkcyjny Zw OSP

w Gdym-Orłowie, ul. Małopolska 14, ogłasza ‘ prze­
targ nieograniczony na remont bież. budynku w 
Starogardzie Gd., przy ul.- Kościuszki 46. w prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe 
uspołecznione i prywatne. Dokumentacja kosztoryso­
wa do wglądu w Zakładzie. Oferty należy składać do 
tutejszego Zakładu w dziale administracyjno-gospodar­
czym. otwarcie ofert nastąpi w dniu i0. x. 1966 r.

O KOdz. 10. WW-K
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W centrum Chicago stanie wkrótce oryginalny 
postument dekoracyjny, zaprojektowany przez Pa- 
hla Picassa. 15-metrowa rzeźba abstrakcyjna bę­
dzie ustawiona na olbrzymim placu w nowszej 
części miasta.

Na zdjęciu: makieta rzeźby, wykonana przez Pi­
cassa. CAF •— AP

laffl&mm&läSüät
CZY ISTNIEJE U NAS 

„SPRAWA KOBIECA”?
J ASKAKUJĄCE pytanie.

Przecież — licząc tylko 
od wyzwolenia — o „próbie 
mie kobiet” napisano i po­
wiedziano w Polsce niezli­
czone ilości słów. Począw­
szy od wykształcenia, po­
przez zatrudnienie, absencję, 
kończąc na kolejkach w 
sklepach i tłoku w komu­
nikacji miejskiej. Wszystkie 
te i wiele innych zjawisk 
zaliczono do „sprawy kobie 
cej”, która wymaga miejsc 
w żłobkach, przedszkolach, 
świetlicach szkolnych szko­
łach zawodowych i interna 
tach, zmniejszenia kolejek 
w slclepach oraz tłoku w 
tramwajach i tak dalej i tak 
dalej.

I właśnie teraz, w sa­
mym ogniu postulatów (wia 
domo: zbliża się VI Kon­
gres Związków Zawodo­
wych...) z ust sekretarza 
CRZZ Ireny Janiszewskiej 
padły słowa:

„Nie ma problemu kobie 
cego w ogóle, są tylko kon­
kretnie usytuowane w miej­
scu i czasie poszczególne prob 
lemy kobiet — i te należy 
rozwiązywać”.

GDY minęło pierwsze za­
skoczenie — jesteśmy, 

jak wiadomo, przywiązani 
do stereotypów w myśleniu 
i formułowaniu — rzecz o- 
kazała się nader prosta. Rze 
czywiście, dlaczego mówić 
o miejscach w żłobkach ja­
ko o „problemie kobiecym”, 
kiedy faktycznie dotyczą 
one dzieci czyli rodziny? 
Dlaczego uważać, że kolejki 
w sklepach są wyłącznie 
plagą kobiet, kiedy dotyka­
ją one wszystkich kupują­
cych? Dlaczego sądzić, iż 
przestarzałe kierunki szkole 
nia zawodowego dziewcząt 
przynoszą szkodę tylko im 
samym, gdy cierpi na tym 
całe społeczeństwo, ponie­
waż zamiast deficytowego 
elektronika otrzymuje „nad 
wyżkową” szwaczkę...

Jeśli przyjmiemy taki tok 
rozumowania, zgodzimy się 
i z następnym twierdze­
niem Ireny Janiszewskiej:

„Pozornie formalna zmiana, 
polegająca na przemianowa­
niu „problemu kobiecego” na 
„problem rodziny i spoleczeń 
stwa” niewątpliwie ułatwi za 
łatwienie... sprawy kobiecej”.

„Pociągnął mnie urok Gdańska i Wybrzeża“...
rai reżyser „Poradnika matrymonialnego“

Włodzimierz Haupe
— Uwaga kamera, proszę! 

dowodzi reżyser.

WIZJER kamery kieru­
je się na krawędź 7- 

piętrowej siedziby „Centro- 
moru” przy ul. Okopowej 
w Gdańsku. W tym mo­
mencie, kiedy zaczyna ter­
kotać kamera, na krawędzi, 
pod niebem, pojawia się 
sylwetka jakiegoś szaleńca. 
Kto i po co łazi po da­
chach gdańskich wieżow­
ców — zaraz się wszystko 
wyjaśni. Operator powtarza 
tę mrożącą krew w żyłach 
scenę, a reżyser filmu Wło­
dzimierz Haupe ustawia 
pod drzewkiem na murawie 
dwa metalowe krzesełka. 
Trochę zimno, ale nasza 
rozmowa nie będzie długa.

— Jak już wiedzą nasi 
czytelnicy, będzie to kome­
dia. Pytanie tylko jaka: rea­
listyczna czy surrealistycz­
na?

— Najtrafniejsze określe­
nie — odpowiada reżyser. — 
Tq będzie wielka gra wyo­
braźni, zderzenie realizmu 
z nadrealizmem, ponieważ 
rzecz dzieje się na pograni­
czu wyobraźni bohatera. Ze 
względów czysto autor­
skich chciałbym zaznaczyć, 
że scenariusz jest mój...

— Czy to jest pierwszy 
pański scenariusz?

— Jak do tej pory, scena­
riusze do wszystkich moich 
filmów pisałem sam, choć 
nie zawsze do swoich te­
matów.

— A jakie tematy pana 
interesują szczególnie?

— Pytanie dosyć skompli­
kowane... Właściwie wszyst­
kie tematy mnie interesują! 

— Morskie też?
— Nie mogę powiedzieć, 

że nie, ale...
— Jak to się stało, że krę­

ci pan właśnie w Gdańsku?
— Pociągnął mnie urok 

Gdańska i Wybrzeża... Do­
tąd Gdańsk i morze intere­
sowało filmowców na tyle, 
na ile wymagała tego sarna 
specjTika tematyczna. Na­
tomiast nie starano się wy­
korzystać urody Gdańska 
jako tła do akcji, która 
przez tę urodę miasta zy­
skuje.

— Na obradującym ostat­
nio w Szczecinie sejmiku 
twórców morskich postulo­
wano ni. in. przeniesienie 
jednego z zespołów realiza­
torów filmowych z Warsza­
wy na. Wybrzeże i wyspe­
cjalizowanie go w tematyce 
morskiej. Czy pan, na przy­
kład, reflektowałby na ta­
kie przeniesienie się na Wy­
brzeże?

— Odpowiem inaczej... 
Chętnie bym się przeniósł 
na Wybrzeże, bo to miasto 
mnie urzeka. Natomiast 
przeniesiecie zespołu i ogra 
niczenie go do tematyki mor 
skiej uważałbym za niepo­
rozumienie, bo nie ma ze­
społów, które posiadałyby 
specyficzną tematykę, daj­

my na to morską! Niemniej 
wydaje mi się, że bez wąt­
pienia osadzenie jednego z 
zespołów stanowiłoby dla 
jego członków jakąś inspi­
rację twórczą. Ale trudno 
powiedzieć, żeby tematyka 
morska miała być warun­
kiem istnienia tego zespo­
łu... Ja bym powiedział ina-

marynarzy z tego jednego 
statku. Wartość ich przeży­
cia i całego filmu musi się 
dać, powtarzam, uogólnić na 
wszystkie inne środowiska 
społeczne.

— Rozumiem. Kto gra 
tytułowe role w „Poradni­
ku matrymonialnym” i kie­
dy kończycie zdjęcia?

— W tym filmie dwie

pii dźwiękowych. Film bę­
dzie gotowy do eksploata­
cji w końcu, jak sądzę, lu­
tego przyszłego roku.
— Utarła się już trady­

cja, że filmy kręcone na 
Wybrzeżu przechodzą swo­
ją pierwszą próbę ogniową 
spotkania z widzem w 
Gdańsku. Tak było np. s 
„Ostatnim kursem” czy „Pa

Reżyser filmu Włodzi mierz Haupe przez wizjer 
kamery sprawdza kolejne ujęcie do filmu „Porad­
nik matrymonialny”. Fot. Wł. Nieżywiński

czej: to dotyczy mnie i wie­
lu kolegów. Na ogół w głę­
bi kraju mieszkając wiemy 
o morzu tyle, ile możemy

,, . . .... .nienką z okienka”. Czy
główne role grają pani [możemy liczyć na kontynu- 
na Janowska i pan Andrzej( ccję £ej dobrej tradycji i iu 

apic.ki. My \ przypadku pańskiego „Po-
zdjęcia plenerowe na terc'^radnika matrymonialnego”?

— Mógłbym sobie tego ży­
czyć, ale miejsce odbywa­
nia premiery nie jest za­
leżne od realizatorów. To 
miejsce wyznacza, ogólnie 
mówiąc, resort kinemato­
grafii. Z całą pewnością, 
jeżeli władze zgodziłyby się, 
uważałbym to za najsłusz­
niejsze i najszczęśliwsze...

— Jak się panu kręciło 
na Wybrzeżu?

— Znakomicie!
— Pan mówi serio czy 

też przemawia przez pana 
kurtuazja?

— Jestem jakoś mile za­
skoczony uprzejmością tu­
tejszego społeczeństwa, za­
równo wobec nas, filmow­
ców, bo jesteśmy tolerowa­
ni przy naszych nocnych 
zdjęciach, zakłócających spo 
kój i życie... Do tego stop­
nia, że ludzie przynoszą 
nam gorącą kawę -na plan 

nie Gdańska do końca tego zdjęciowy! I uprzejmością
tygodnia, potem jedziemy do panu^?ą tuta] w og, ‘e? . 
S ’/ zdiecia ateliero-i “ WierzS Panu 1 dziękuję 
Łodzi na . Ć za komplementy, które na

wyczytać w książkach ,Con- i pewno dotyczą w poważnej
rada, gazetach czy zobaczyć — A kiedy zobaczymy ( m[erze $ czytelników „Dzień
w filmach. Przyznam się 
osobiście, iż dotychczas me 
odbyłem poważniejszego rej­
su morskiego. Nie myślę o 
dalekich krajach, ale nawet 
takie sto kilometrów od 
brzegu, żeby człowiek stra­
cił z oczu horyzont Będąc 
tutaj coraz bardziej jednak 
morzem nasiąkam. Ale do 
tego, żeby zacząć pisać sce­
nariusze i planować film, 
trzeba połknąć, jak się to mó 
mi, atmosferę. Przez rok 
musiałbym się uczyć mo­
rza...

— A gdyby pan spotkał 
się z gotowym projektem 
scenariusza opartego na te­
matyce morskiej?

— Powiem enigmatycznie: 
każdym dobrym scenariu­
szem trzeba się zaintereso­
wać, bo przy dzisiejszym 
głodzie scenariuszy filmo­
wych nie stać nas tia prze­
bieranie.

— Podobno nie ma złych 
pytań. Korzystając z tej za­
sady zapytam naiwnie, jak 
pan określiłby krótko, co to 
jest dobry i zły scenariusz 
filmowy?

— Tak, proszę pana... Do­
bry i zły... Czego my ocze­
kujemy od filmu? Widz 
chce rozrywki, ci zaś, co 
chcą filmować, szukają w 
scenariuszu jakichś war­
tości czy jakichś prawd, 
które dadzą się uogólnić.
Jeśli film dzieje się na mo­
rzu, to nie chciałbym, aby 
te prawdy odnosiły się do

ŻYCIE KOŃCZY SIĘ 
PO CZTERDZIESTCE

ß RZED wojną modna by 
■ ła w Europie książka 

pod tytułem „Życie zaczy­
na się po czterdziestce”. 
Dziś niejeden z dyrektorów 
gotów zaklinać się przed ko 
bietami, iż życie kończy się 
po czterdziestce. Oczywi­
ście, nie ma na myśli sie­
bie, lecz kandydatki do pod 
jęcia zatrudnienia, kobiety, 
które, po wychowaniu dzie­
ci i oddaniu ich do szkoły, 
pragną wypełnić wolny czas 
pracą zawodową.

Lata między czterdziestką 
a wiekiem emerytalnym, u- 
ważane przez zachodnioeuro 
pejskich i amerykańskich 
specjalistów od organizacji 
i ekonomiki pracy za naj­
wydatniejsze w życiu ko­
biety — u nas bywają wciąż 
jeszcze traktowane niczym 
w romansach Balzaka. Ze 
szkodą dla gospodarki i spo 
łeczeństwa.

Inne pytanie „wnikli­
wych” dyrektorów: „Czy pa 
ni ma rodzinę?” — sugeru­
je, iż kobiety obciążone mę­
żem, dziećmi i domem nie 
powinny stawać przy war­
sztatach produkcyjnych. 
Gdyby przeforsowano taką 
zasadę, przeszło połowa (pół 
tora miliona) aktualnie pra­
cujących kobiet musiałaby 
wrócić do domowych piele­
szy — a co wtedy?

LEGENDY I PRAWDY

AŻ kilku rozpraw dok­
torskich i jednej pracy 

habilitacyjnej potrzeba było, 
żeby obalić trzy bajeczki: 
o większej absencji choro­
bowej, kobiet o ich słabszym 
przygotowaniu zawodowym, 
o ich niechęci do podejmowa 
nia odpowiedzialnej pracy. 

Młodzi naukowcy, zgrupo­
wani w Instvtucie Gospodar­

stwa Społecznego przy Szkole 
Głównej Planowania i Staty­
styki w Warszawie dowiedli 
ponad wszelką wątpliwość, że 
Kobiety mniej chorują niż 
mężczyźni, są lepiej od nich 
przygotowane do zawodu (aV 
miarę dopływu nowych rocz­
ników, przewaga wykształco 
nych kobiet rośnie) i nie stro 
nią od samodzielnych, odpo­
wiedzialnych zajęć. Mimo to 
mamy w kraju zaledwie 0,3 
proc. kobiet-dyrektorów, 0 0 
proc. naczelnych inżynierów i 
t,5 proc. głównych mechani­
ków i technologów, a ponad 
5 tysięcy złotych miesięcznie 
zarabia 18 proc. zatrudnio­
nych mężczyzn i 0,1 proc. ko­
biet. Na tle takiego obrazka 
bulwersuje fakt — że w wie! 
kiej, o starych tradycjach 
Hucie Baildon naczelnym in­
żynierem jest kobieta, a hu­
ta nadal pracuje...

KU DODATKOWYM 
700 TYSIĄCOM RĄK

RS IEDAWNO wicepremier 
s® Stefan Jędrychowski 

dwukrotnie referował głów­
ne wytyczne planu pięciolet 
niego, wśród nich postulat 
zatrudnienia dalszych 670 ty 
sięcy kobiet.

Stanowisko takie dyktują 
potrzeby gospodarcze. I — 
jeśli trafnie odczytamy te 
potrzeby — sprawa nie skoń 
czy się na miejscach pracy. 
Towarzyszyć im będą zmia­
ny w profilu szkolenia za­
wodowego dziewcząt, w geo 
grafii żłobków i przedszkoli, 
sklepów i punktów usługo­
wych. Tego wszystkiego, co 
ułatwiając kobiece wywią­
zanie się z podwójnych obo 
wiązków rodzinno-zawodo- 
wych — pozwala na pełny 
rozkwit jej osobowości i u- 
miejętności fachowych.

Irena FRĄCKOWIAK

Od Ikara
po Gordona i Conrada

W Los Angeles powstało mu­
zeum historii lotnictwa. Eks­
ponaty obejmują dzieje zdo- 

l bywania przestrzeni od legen­
darnych bohaterów greckich 
po współczesną epokę podboju 
Kosmosu. Wśród wystawionych 
obiektów znajdują się doku- 

i menty, modele i inne przed- 
> mioty interesujące z historycz- 
■ nego i wychowawczego punktu 
i widzenia. W muzeum znajduje 
i się też salka kinowa na 60 
; miejsc, gdzie pokazuje się fil­

my z dziejów lotnictwa.

Lech NIEKRASZ

film na ekranie? j nika Bałtyckiego”. Do zo-
— Poza zdjęciami atelieroj baczenia na premierze w 

wymi czeka nas jeszcze! Gdańsku... 
montaż, udźwiękowienie ii Rozmawia!
ostateczne opracowanie ko-

I*OZ'
nftrl

Każde miasto ma swój niepowtarzalny klimat, a także 
jest kierowane swoistymi zwyczajami, choćby handlowy­
mi Chcę przekazać parę uwag o Bydgoszczy, mieście nad 
Brdą wąską, brudną rzeka, którą przepływają długie 
czarne barki Bydgoskiej Żeglugi. W związku z ostatnim, 
krótkim zresztą, pobytem w tym mieście, nasunęło mi się 
tych kilka porównań, często niekorzystnych dla trój­
miasta.

W sześciu bydgoskich ho­
telach brak miejsc, gdy 
dzwonię do hotelu „Orbis” 

ziemnymi ~ przejściami' w'.dowiaduję się, nie bez zdzi
wienia, że przez telefon

ytt Bydgoszczy zbudowano 
W w ostatnim czasie no­
woczesny dworzec z pod-

dwóch kierunkach na przy 
stanek tramwajowy i na po 
stój taksówek. Jest to wiel 
kie udogodnienie dla podróż 
nych i rozwiązanie tak sa­
mo wygodne, jak nasz gdań 
ski tunel. To z pewnością 
drobiazgi — zegar świetlny 
na głównej ścianie dworca
i duża neonowa mapa wo­
jewództwa bydgoskiego na 
frontonie domu naprzeciw, 
ale rzecz dla turysty in­
teresująca, a napis „Wita­
my w Bydgoszczy”, nastra­
ja optymistycznie chyba 
kążdego przybysza-

nie udziela się żadnych in­
formacji. Trochę to szoku­
jące. Udaje mi się wresz­
cie otrzymać łóżko w poko- 
pu dwuosobowym w naj­
nowszym, dość efektownym 
hotelu „Ratuszowy” przy 
ul. Długiej.

Efektownym, ale tylko z po 
zoru, bo oto w moim pokoju 
i paru innych nie ma, oczy­
wiście chwilowo, światła, a 
radio zepsute, poza tym jest 
wściekle zimno. Za łóżko, 
po uprzednim wpisaniu w 
karcie meldunkowej (zwy­
czaje wprowadzone ostatnio) 
miejsca pracy — zapłaciłam...

Szachy
na wyższych uczelniach

W Żwiązku Radzieckim pow­
stał pierwszy na święcie wy­
dział nauki gry w szącłiy. po­
nieważ grę w szachy uważa 
się za sport, wydział ten za­
łożony został przy Instytucie 
Sportowym. Ubiegający się o 
dostęp na wydział szachowy 
kandydat musi jednak wyka­
zać się pewnym poziomem 
sprawności fizycznej, m. in. 
przebiec w określonym czasie 
100 metrów.

Ty lico
Jacqueline Kennedy

Wydawca nowojorski Myron 
Fass od dnia zabójstwa prezy­
denta Kennedy’cgo umieszcza 
na okładkach filmowych i te­
lewizyjnych miesięczników (o- 
gólny nakład 1 min egz.) wy­
łącznie zdjęcia wdowy po nim, 
Jacqueline. „Kiedy na jednym 
zdjęciu umieściłem obok Jac­
queline córki prezydenta John­
sona, nakład spadł o 5 pro­
cent!... Jedyną osobą, która ma 
jakąś szansę zastąpić w przy­
szłości Jackie jest jej synek 
John - John” — oświadczył 
Fass.

67 zł. Drogo, lecz wytłuma­
czyłam to sobie niedawną re 
gulacją opłat w hotelach 
miejskich. Chociaż przyznam 
się, że nie przypuszczałam, 
•iż zniżkowa oplata dla czło­
wieka pracy wynosi aż tyle.
|J ATOMIAST spacer ną- 

stawił mnie dość pozy­
tywnie do tego miasta. 
Już o 10 rano mogłam na­
pić się 'kawy w barze ka­
wowym w klubie MPiK, 
gdzie gromadzi się o _ tej 
porze mnóstwo młodzieży 
szkolnej (?), co, w porów­
naniu z późniejszą po* i * 1® o- 
twierania tegoż samego klu 
bu w Gdyni, wydaje się 
korzystne.

Był poniedziałek, dzień 
bezmięsny i dla mnie duże 
zaskoczenie — w sklepach 
mięsnych na hakach wisia­
ły kiełbasy, ba nawet ka­
banosy i szynka gotowana, 
a „Delikatesy” były zaopa­
trzone nadzwyczajnie, m. 
in. w polędwicę i drób. Po­
równania ze sklepami trój­
miasta chyba nie muszę 
przeprowadzać... Dodam je­
szcze, że w restauracjach 
podawano tego dnia także 
dania mięsne. Czystość \ 
wręcz elegancja w „Orbi­
sie”, obsługa super uprzej­
ma. czego nie możną po-

Skrzydła okrętowej 
śruby napędowej, która 
uzyskała złoty medal na 
ostatnich Targach Lip­
skich. Fabryka VED Alu- 
bau w Wismarze prze­
kształcona zostanie wkrót 
ce — w ramach progra­
mu budownictwa okrę­
towego to NRD — w 
centralne przedsiębior­
stwo budowy śrub okrę­
towych. Ta centralizacja 
produkcji pozwoli zao­
szczędzić rocznie jeden 
milion marek.

CAF ADN

Dojne myszki
Za najdroższy gatunek mle­

ka na świecie uznano — we­
dle danych ustalonych przez 
szwajcarskie ministerstwo go­
spodarki — odpowiednio spre­
parowane mleko myszy. Ce­
na — około 32 franków szwaj­
carskich za litr. Cel „produk­
cji” — naukowy.

----- o—i

statystyki
W Czechosłowacji przypada! 

obecnie na jeden samochód 
osobowy 35 osób, w Polsce 129 
osób, w ZSRR ponad 200, a w 
Rumunii 386 osób. Statystyka 
bierze tu pod uwagę wszystkie 
jeżdżące w tych krajach sa­
mochody osobowe, a więc za­
równo państwowe jak i pry­
watne.

„Ementaler“ 
contra alkohol

NaukoAvey z NRF dowodzą, 
że najlepszym środkiem na ob­
niżenie alkoholu we krwi jest 
ser typu ementaler. Zjedzenie 
pół kilograma tego sera przy 
wraca ponoć równowagę utra­
coną po wypiciu wyskokowej 
ćAAiartki. Nie potrafimy nie­
stety, powiedzieć, ile w tym 
prawdy, a ile chwytu rekla­
mowego wytwórni serów,

;—•—‘

Austryjackie dystrybutory
Stacje CPN otrzymują 180 

nowych dystrybutorów ąustriac 
kich do sprzedaży paliw oraz 
100 kompresorów do pompowa­
nia opon. VV chwili obecnej \V 
250 stacjach benzynOAvych pra­
cują już tzw. dystrybutory 
mieszalnikowe dostarczające 
mieszanki benzyny z olejem 
dla silnikÓAV dwusuAvowych.

wiedzieć np. o sopockim 
Grand Hotelu.

Interesowałam się zaopa­
trzeniem Bydgoszczy w ry­
by. Oczywiście od lat po­
siada swoją restaurację ryb 
ną, która to, co ma, oferu­
je dużymi napisami umie­
szczonymi w szybie wysta­
wowej.

I tak był: szczupak, san­
dacz, Avęgorz, śledź, dorsz i 
mnóstAYo ryb av galarecie. 
Dla zachęty konsumenta do­
daje się: ś av i e ż e ryby. Od­
wiedziłam parę sklepów ryb­
nych, jest duży AA^ybór kon­
serw, świeże A\'ędzone piklin- 
gi, śledzie, dorsze, no i ło­
soś po 120 zł, dużo ryb mro 
żonych. Zastanawiają tylko 
pustki w tych sklepach.

Natomiast w jednym przy 
najmniej, jeśli chodzi o han 
del, nie różnimy się, wy­
stawy i wnętrza tamtej­
szych sklepów z butami i 
odzieżą rażą brakiem ład­
nych i różnorodnych faso­
nów i ten brak wyboru, 
właśnie, przywodził mi na 
myśl trójmiasto.

güj A skrzyżowaniach ulic, 
oprócz słupów ze zna­

kami świetlnymi, stoją mi­
licjanci w białych rękawicz 
kąch, sprawnie regulujący

ruch, u nas zwyczaju teg
zaniechano.

A wieczór? Bydgoszt 
miasto, przecież o nie na, 
większym znaczeniu, o kt( 
rym . mówi się tylko pn 
okazji np. ostatniego ft 
stiwalu muzyki antyczne 
bije na głowę miasto poi 
towe — Gdynię i Gdańs 
Podobno „rozświetlenia m: 
sta nocą” rozwiązano ja 
dotychczas najlepiej w Wć 
szawie i Katowicach, osta' 
nlo słyszałam, że i Pozna 
ma swoje 500 neonów, 
teraz tę czołówkę dogan: 
Bydgoszcz. Śródmieście t< 
go miasta „plonie” licznj 
mi, dużymi (na parę piętę 
barwnymi i ciekawymi ne( 
nami, co ważniejsze n: 
psującymi się, gdyż n: 
zauważyłam braku ani je 
nej literki w tych ro2 
świetlających mroki na 
Brdą, napisach. I jestem 1 
związku z tym zażenowa 
na. Bo w trójmieście, ta 
licznie odwiedzanym prze 
turystów i marynarzy z ca 
lego nieomal świata, ni 
zadbano o reklamowani 
wieczorem uroków miast 
portowego,

M. L.
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Przestaniemy wreszcie marznąć
Wczoraj otrzymaliśmy od 

naszych czytelników kilka 
telefonów z zapytaniem kie 
dy będzie się ogrzewać mie­
szkania i dlaczego dotąd 
jest zimno, skoro według 
nowych przepisów powinniś 
my już mieć mieszkania o- 
grzewane?

Czytaliśmy wszyscy o 
zmianie przepisów wyda­
nych w oparciu o zarządze­
nie ministra górnictwa i

przez trzy wieczory (o go­
dzinie 21) temperatura poni
żej 12 C. Ale o zarządzeniu 
tym nasze przedsiębiorstwa 
ciepłownicze dowiedziały się 
jednocześnie z czytelnikami, 
tj. 28 bm.

Natychmiast ogłoszono 
przez radio apel do pala­
czy, by zgłaszali się do pra 
cy i jak nas informuje dy­
rektor techniczny MPC w. 
Gdańsku inż. Józef Chmal

energetyki z dnia 26 bm. 'już można było w Gdańsku
Jedynym kryterium dla roz 
poczęcia ogrzewania miesz­
kań bez względu na porę ro

uruchomić 100 kotłowni, a 
wczoraj i dziś uruchamia 
się pozostałe 79. Najtrudniej

ku jest utrzymująca się sza sprawa jest z elektro­
ciepłownią, ponieważ w grę 
wchodzą ogromne masy wo 
dy (ponad 1.500 ton), toteż 
te domy, które pobierają 
ciepło z elektrociepłowni 

, , . dziś wieczorem dopiero 'bę­
dące przy budowie vom dą miały ciepłe kaloryfery. 

mka Obrońców Wybrzeża
na Westerplatte są daleko Oczywiście mogą się zda- 
zaawansowane. Sam pcm- |r?yć Przypadki zapowietrze- 
nik jest już całkowicie ;n|a przewodów, przecieka- 
zmontowany i io tej chwili 'j1!® grzejników itp. W ^ ta- 
kamieniarze dokonują o- '”"V' 
statecznego szlifu płasko­
rzeźb i napisów. Ogromny 
dźwig, który służył do u- 
kładania kamiennych blo­
ków na pomniku został 
przed paroma dniami roz­
montowany. Rusztowania o- 
taczające obelisk zostaną 
również w najbliższych 
dniach rozebrane i wtedy 
można będzie przystąpić do 
porządkowania najbliższego 
otoczenia pomnika jak rów 
nież doprowadzić do właś­
ciwego wyglądu spiralną 
drogę na kopiec, po której 
do tej pory ciągle jeździły 
ciężarówki dowożące mate­
riały na budowę. Na po­
zostałym obszarze półwyspu 
trwają bez przerwy prace 
porządkowe wykonywane to 
większości w ramach czy­
nów społecznych.

M. in. wczoraj na Wester­
platte pracowała 27-osobo- 
wa grupa dziewcząt i chłop­
ców z I Liceum Ogólnokształ 
cącego w Sopocie. Za ofiar­
ną pracę kieroionictwo ro­
bót złożyło specjalne podzię­
kowanie licealistom z So­
potu.

Na zdjęciu: ogólny widok 
na kopiec teraz z pomni­
kiem.

Fot. Wh Nieżywiński

kich wypadkach należy
dzwonić do pogotowia MPĆ, 
teł. 31-20-88 czynny całą do 
bę lub teł. 31-51-16 do go­
dziny 15. W pierwszej kolej 
ności będą załatwiane awa­
rie, w drugiej odpowietrza­
nie, toteż dyrektor Chmal 
prosi o wyrozumiałość i cier 
pliwość.

W Gdyni wczoraj rano 
rozpoczęto rozruch elektro­
ciepłowni, tak że gdynianie 
już chyba dziś nie marzną.

(t)
----- @-----

Plenum KM PZPR
w Gdyni

W auli III Li­
ceum Ogólnokształcącego 
w Gdyni przy ul. Dzier­
żyńskiego odbędzie się 
dziś Plenum Komitetu 
Miejskiego PZPR w 
Gdyni. Tematem obrad, 
które rozpoczną się o 
godzinie 10 będzie omó­
wienie realizacji uchwał 
i wniosków w gdyńskiej 
organizacji partyjnej.

Gdyńska MRN obradowała wczoraj
nad sytuacją mieszkaniową 
i. .. budownictwa w latach 1966-70

PROPOZYCJE programu budownictwa mieszkaniowego na 
lata 1966—70 mówią o możliwościach wybudowania w 

tym okresie w Gdyni 22.512 izb. Gros potencjału budowla­
nego skoncentruje się na Witominie, Chyloni, Grabówku i 
Oblużu. w przeważającej części budować się będzie w Gdy­
ni budynki 5-kondygnacyjne, przewiduje się też rozpoczęcie 
budowy obiektów o ogólnej powierzchni użytkowej 361.681 
m kw.

Pod budownictwo mieszkaniowe proponuje się przede 
wszystkim tereny, które pozwolą na koncentrację i za­
stosowanie metod uprzemysłowionych oraz dostawę ciepła 
nawet w okresie zimowym (Wykorzysta się rezerwy z elek­
trociepłowni, likwidując małe, nieekonomiczne kotłownie). W 
latach 1966—70 będzie ukończona zabudowa takich terenów 
jak np. Płyta Redłowska, rejon ul. Śląskiej i Warszaw­
skiej, ul. partyzantów.

Podstawową formą zaspo­
kajania potrzeb mieszkanio­
wych jest budownictwo 
spółdzielcze, toteż przed 
władzami gdyńskimi stoi za 
danie stworzenia dalszych 
dogodnych warunków dla 
rozwoju spółdzielni miesz­
kaniowych poprzez rejonlza 
cję działalności inwestor­
skiej, udzielanie pomocy krę 
dytowej członkom spółdziel­
ni mieszkaniowych itp. Szcze

rzemiosła dla wykonania zakre 
su inwestycji towarzyszących 
oraz drobnych i do komplekso­
wej realizacji budownictwa 
mieszkaniowego łącznie z robo 
tami kubaturowymi i niekuba- 
turowymi urządzeniami to warzy 
szącymi. Ponadto uchwała u- 
stala rejonizację działalności 
inwestycyjnej spółdzielczości 
mieszkaniowych w osiedlach o- 
raz zaleca Prezydum MRN wpro 
wadzenie do projektu planu 
na lata 1967—1968 budowy ul. 
Kieleckiej.

Jar

„Branżowo"
Do sklepu obuwniczego, 

w którym na ladzie pod 
szkłem leżały różnorodne 
pudełka z pastą do czysz­
czenia obuwia, weszła 
klientka.
— Czy mogę tu dostać 
szczotkę do butów i szczo­
teczki do pasty?

— Nie, nie prowadzimy.
— A nie wie pani, gdzie 

mogłabym, kupić?
— W drogerii.
I rzeczywiście... Nic 

dziwnego zresztą: tego ty

zano również Prezydium do 
systematycznej likwidacji ist 
niejącej jeszcze w mieście 
zabudowy barakowej. A 
więc przede wszystkim do 
ograniczenia meldowania o- 
sób w barakach, niewprowa 
dzania lokatorów d0 opusz­
czonych baraków i zahezpie 
czenia osooom mieszkają­
cym w barakach pierwszeń­
stwa w uzyskaniu mieszka 
nia spółdzielczego. Osoby te

gólną uwagę zwraca sięjwinny otrzymać z Prezydium 
obecnie na rozwój spół­
dzielczości typu własnościo­
wego.

Wprowadzona w bież. ro­
ku polityka mieszkaniowa 
powinna zabezpieczyć miesz 
kania rodzinom zajmującym 
pomieszczenia niemieszkal­
ne (strychy, piwnice itd.), 
przeznaczone do wyburzenia 
baraki i mieszkania w bu­
dynkach wyburzanych z 
uwagi na potrzeby inwesty­
cyjne.

Zaspokojenie najpilniej­
szych potrzeb Gdyni moż­
na będzie uzyskać jedynie 
przez zwiększenie zadań 
budownictwa mieszkaniowe­
go Miejskiej Rady Narodo­
wej i zwiększenie programu 
budownictwa spółdzielczego

MRN pomoc finansową. 
Zwrócono również uwagę 
na konieczność szybkich roz 
biórek opuszczonych bara­
ków, w ten tylko sposób 
można uniknąć kłopotów z 
„dzikimi” lokatorami.

Oddział gdański Centralnego 
Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego zwrócił 
się z propozycją przekazania 
członków spółdzielni z terenu 
Gdyni do spółdzielni w Sopo­
cie i Gdańsku. MRN nie przy­
jęła tej propozycji, gdyż znacz 
nie korzystniejsze jest zwiększę 
nie spółdzielczego programu hu 
downictwa mieszkaniowego na 
terenie Gdyni. Natomiast moż­
na przychylić się do propozycji 
oddziału w sporadycznych wy­
padkach, w stosunku do osób

powszechnego tak typu loka pracujących zawodowo W Gdań 
torskiego jak i własnościo' sku lub Sopocie.
wego. W związu z tym rad­
ni podjęli wczoraj uchwałę 
zobowiązującą Prezydium 
MRN do wystąpienia z od- 
oowiednimi wnioskami do 
Prezydium WRN. Zobowią-

W koreferacie komisja bu 
downictwa zwróciła uwagę 
na potrzebę określenia już 
teraz lokalizacji budowni­
ctwa mieszkaniowego na 
lata 1971—75, by można by­
ło zawczasu przygotować do 
kumentację i przyszłe place 
budowy. Zdaniem komisji 
palącym problemem jest 
sprawa urządzeń towarzy­
szących. W latach 1966—70 
powinno się dodatkowo wy 
budować 10 przedszkoli, 5 
przychodni, 5 żłobków, apte 
ki o powierzchni 1.600 m 
kw., lokale usługowe o 
pow. 3.700 m kw., gastrono­
miczne o pow. 800 m kw. i 
handlowe o pow. 1.600 m 
kw. Jeżeli chodzi o rozwój 
sieci handlowo-usługowej, 
wynrenione propozycje pro 
gramu budownictwa miesz­
kaniowego są możliwe do 
zreaPzowania. Natomiast 
wprost katastrofalnie przed­
stawia się sprawa urządzeń 
socjalnych, w projekcie pla­
nu 5-letniego ujęto bowiem 
zaledwie budowę 1 przed­
szkola i 1 przychodni...

Problem Inwestycji towarzy­
szących znalazł odbicie w uch­
wale MRN, która zobowiązuje 
Okręgową Dyrekcję Inwest^bji 
Miejskich do wykorzystania po 
tencjalu spółdzielczości pracy i

Gdy powracamy
do naszego miasta
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f „Urocza gospodyni”. USA, od 16 1., g. 16; „Inspektor Morgan Muzyka rozrywkowa. 15.30 Dla
I 11 lat, godz. 20. „Żak”, „Żoł- prowadzi śledztwo”, ang., od dzieci opowiadanie Wojciecha
| nierki”, wł., od 18 1., g. 15.45. 16 1., g. 18, 20. „Marynarz”, Wiśniewskiego „Beata i ja”.
| 18, 20.15. „Kosmos”, „Zem-• „Sobótki”, produkcji polskiej,

GDAŃSK, Opera, „Traviata”, 
godz. 19.

SOPOT, Kameralny, „Spra­
wa Oppenheimera”, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, „Droga „Znicz”, „Zagubione kroki”.
do Czarnolasu”,

sta OAS”, fr„ od 16 1 ., godz.
15.45, 18, 20.15. „Zorza”, „Być,
albo nie być”, USA, od 16
lat. godz. 17, 19.

WRZESZCZ „Bajka”, „Fa­
talny list”, ang.. od li lat,

,Mimoza”,
15.50 Muzyka. 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności. 19.30 
Koncert symfoniczny z nagrań

we”, remont. „Mewa”, „Sie- gradzkiej. 20.08 Dyskusja lite­
ra-! dem narzeczonych dla siedmiu racka. 20.28 d. c, koncertu. 21.50

godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Jagienka’
22.05 „Po-

„Faraon”. poi., od wrót mamy”, słuchowisko wg

GDAŃSK „Leningrad”, „Naj­
piękniejsze oszustwa świata", 
fr., od 16 1., g. 10, 12;30, 15,
17.30, 20. „Kameralne”, „O car 
ski tron”, bułg , od 14 lat. g. 
13; „Ostatni zachód słońca”,

prod, franc., od ‘18 I„ g. 16, 
18, 20. „Tramwajarz”, „Ko­
chanka”, szw„ od 10 1„ godz. 
36. 18, 20. „Zawisza”, „Legen-

I da o wilku Dobo”, USA, od 
7 1., g. 15, 17; Godzina pąso­
wej róży”, poi., od 14 1., g. 
19.15.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Wrak Mary Deare”, ang., od 
14 1„ g. 16, 18.10. 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Potem na 
stąpi cisza”, poi., od 14 1., g.

USA'/ od 14 1., g. 15, 17.30, 20. 16- 18- 20-
,,Piast”, „Piękny Antonin”,
wł., od 18 1-, g. 15.30, 17 45, 20. 
.Drukarz”, „Szeherezada”, fr.,

16 1., g. 19. „Iskra”, niecz.
RUMIA „Aurora”, „Markiza 

Angelica”, fr., od 16 l., godz. 
18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 30 września 1966 r. 

PIĄTEK
SOPOT „Polonia”, „Nie przy LOKALNE: 

sylaj mi kwiatów”. USA, od

komedii Marii Jasnorzewskiej- 
Pawlikowskiej. 23.05 Muzyka 
taneczna. 0.05 — 3.00 Program 
nocny.

na dzień 30 września 1966 r. 
PIĄTEK

15.20 Tele-ekspres, 16.25 Lek­
cja języka angielskiego, 16.55 
Dziennik, 17.00 Dla dzieci: „Miś 
z okienka”, 17.15 Dla młodych

14 ! e. 15.30 17 45 20 „Pal- 13\02 Audycja dla wsi „O widzów „Barwy jesieni”, 17.40 
j..,.,»1 a—v»a.. meliorantach C. d.”. 16.15 „Stu-, nia mfnHvrh wirków ..Porwa-~ .... „„.i,,,,,., tyk”, „Nikt się śmiać nie bę-

od 161., g. 1 • • •• ” . " j tiędzie”, czes., od 15 1., godz.
„Pieczone gołąbią , poi., oa

lecie kółek rolniczych”. 16.30
Dla młodych widzów „Porwą 
nie generała”, film z serii:

— ■ i k -i i?in iq 45 .Muzyka krajów nadbałtyckich-j[„Kapitan Tenkesz”, 18.05 „Per-
16 1., g. 16, 18. 20.15. ,,Przy-| cdynia* „Warszawa”, „Poz-117-°°. Przegląd aktualności Wy- spektywy”, 18.35
jaźń”, Szukajcie gitary”, I . skie s,owiki”. poi..’ od 14 frzeża. 17.15 Sprawy do zała- 
fr„ od 14 1., g. 17, 20. „Geda- r ^ 13 ^ 15<Mt 17 45_ 20. twienia.
ma”, „Rancho w .„o.*®I ’| „Goplana”, „Winnetou”, I ser.,1 OGÓLNOPOLSKIE:
USA, od 16 1„ g. 16. »..»•jNHF od 11 1„ g. 10. 12.30,
„Wrzos”, ,,30 lat śmieć nu ,, ^ ^45 20 ,, Atlantic”,! 12.25 Muzyka o tematyce hisz- Andrzeja Kuśniewicza w adap
USA, od 11 1., Z- 16; I3; ..Nie-| Trema». ’ uSA or1 14 i.t gridz.' pańskiej. 12.40 Kultura pilnie tacji Marka Wawrzkiewicza, 
dzieła sprawiedliwości”, . P°Ę., ^ sn 17 ^ ,n ' „Fala”. „Welii- poszukiwana. 14.00 Koncert or- 21>2g >10 mlnut reCenzji", 21.35

„Wietokro 
pele”, 18.50 „Czwarta zmiana”, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 
20.00 „Witaj szkoło”, 20.15 
Teatr Telewizji: „Korupcja”

uziem on 17 20od 16 1., g. 20. „Włókniarz”, 2°-

Druk. GZG, zam. 1871, B-4.

k.n reneru” tt«: a od 14 1„ kiestry i chóru PR w Krako- ... ....
g 15 45 18 20.15. „Promień”,, wie. 14.30 „List ze Śląska”. | Dziennik, 21.50 Lekcja języka

Biała ’karawana’', radź., od 14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 angielskiego.

KONIEC września, po­
czątek października — 

to ostatni termin naszych 
pourlopowych powrotów do 
domu, do naszego miasta. 
Mniej lub więcej wypoczę­
ci, radzi, powracamy do 
siebie i oglądamy nasze mia 
sto z zainteresowaniem 
nowo przybyłego. Ulice z 
witrynami sklepów, wizy­
tówki miast, domy, skwery 
obserwujemy baczniej, niż 
będziemy to czynili za ty­
dzień, dwa, wdrożeni W 
codzienny, powszedni rytm 
pracy.

SOPOT. Sopot, z którego 
wyjechał ostatni wczaso­
wicz 1 do którego powrócił 
ostatni urlopujący jego mie 
szkaniec.

Sopot, nadal faworyzowa 
ny w myślach przez dzie­
siątki tysięcy przybyszów 
(podobnie zresztą jak 
Gdańsk, czy Gdynia), staje 
pod obstrzałem naszego wy 
ostrzonego spojrzenia, któ­
remu towarzyszy dodatko­
wo lokalny patriotyzm.

Więc cieszy powracające­
go do swego miasta stary 
wyremontowany, obrzucony 
kolorowym »tynkiem dom. 
Cieszy poszerzona chodni­
kiem ul. Chmielewskiego. 
Raduje nowa nawierzchnia, 
kładziona na końcowym od 
cinku ul. Westerplatte, zdu­
miewa zaś i gniewa zamiar 
niepotrzebnego poszerzania 
jej chodników, co czyni sic 
kosztem malowniczych ogro 
dów i ogródków tego uro­
czego zakątka.

Irytują decyzje, które ka 
zały zająć się tą właśnie 
ulicą, a zostawić (znowu 
zostawić) w bezprzykład­
nym stanie ul. 22 Lipca 
którą w sezonie, z groźbą 
połamania resorów, przejeż 
dża przynajmniej parę ty­
sięcy samochodów.

Cieszą w Sopocie nowo 
stawiane domy. Doprowa­
dza do serdecznej pasji de­
wastacja obejść i wnętrz 
już stojących (vide wieżo­
wiec przy ul. Kazimierza 
Wielkiego i 4-piętrowy 
dom przy ul. Morskiej). 
Oba — przykład kosztownej 
na przyszłość, bolesnej na 
dziś i krzywdzącej lokato­
rów niegospodarności Nau­
czycielskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej, do której oba 
wymienione domy należą. 
Nowe, ładne domy i za­
wstydzający brud — jeden 
z rezultatów nowych zarzą 
dzeń tej spółdzielni, której 
przeciwstawia się swą go­
spodarką malutka Sopocka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa.

Chodzi więc po swoim 
mieście niedawny urlopo­
wicz, patrzy, kontroluje, 
zestawia z tym, co widział 
gdzie indziej i usiłuje zna­
leźć coś, co cieszy.

Kwietniki na ul. Bohate­
rów Monte Cassino nie u- 
dały się, ale cała ulica zy­
skała. Jej przebudowę do­
cenili kierownicy poszcze­
gólnych sklepów, choć cią­
gle jeszcze nie wszyscy. 
Nie potrafią, czy może sy­
stem: „Co się tam będę 
wysilać”?

Podczas gdy np. SAM 
vis ä vis „Delikatesów” na 
dal na łeb bije wszystkie 
inne, podobne sobie pla­
cówki, gdy bez pomocy do­
datkowych środków, a wy­
łącznie przy pomocy sprze­
dawanych artykułów spo­
żywczych, potrafi rękoma 
personelu urządzać wysta­
wy, mogące śmiało konku­

rować z prawdziwie wiel* 
komiejskimi i to nie tylko 
w Polsce, to — przykłado­
wo — „Delikatesy” ani rusz 
nie mogą sobie z estetyką 
(i pomysłowością) witryn 
poradzić.

Oddzielne słowa uznania 
należą się sopockiemu PDT. 
Za reorganizacją wnętrz i 
stoisk poszły wystawy: gu­
stowne, przemyślane, chwy­
tliwe, bowiem zapraszają­
ce do wnętrza, które jedy­
nie z tytułu „przyrodzo­
nej” ciasnoty nie jest w 
stanie zaprezentować klien­
towi w odpowiedni sposób 
asortymentu, jakim dyspo­
nuje. Jeszcze niedawno 
dość monotonne witryny 
PDT ogromnie zyskały. Nie 
zyskały jednak — acz ge­
neralnie przebudowane, po­
dobnie jak i samo wnętrze 
— wystawy sklepu konfek­
cyjnego przy tejże ulicy 
(ex „Telimena”). Niechże 
kierownictwo zaoozna się z 
„tajemnicami”, jakimi kie­
ruje się przy dekorowaniu 
wystaw inny, podobny nie­
co branżą, sklep przy pla­
cu Wolności...

Ulice, witryny sklepowe 
są wizytówką miast. Nie 
znam człowieka, posiada­
jącego wizytówkę, by przy 
jej zamawianiu nie zadbał 
ó najdrobniejszy szczegół 
Znam natomiast „wizytów­
ki” swojego miasta, pozo­
stawiające nazbyt wiele do 
życzenia, dokumentujące 
swym wyglądem, że nie 
zadbano o n'e należycie. 1 
nie wiem, kto sobie na to 
zasłużył: mieszkańcy tego
miasta, czy gospodarze?

* * *

Niech gospodarzy nie 
dziwi nic z tego, co tu na­
pisano, ale niech przyjmą 
za fakt, iż tak, jak my po 
powrocie do swego miasta 
widzimy wszystko wyraź­
niej i w ostrych barwach, 
tak oceniają je i widzą 
wszyscy, którzy tu sezono­
wo przebywają, a na któ­
rych przecież Sopotowi tak 
bardzo zależy. A jeżeli za­
leży?...

ir. p.

pu szczotki na pewno le* 
piej się czują wśród kre* 
mów i wody kolońskiejt 
niż wśród obuwia?

(rt)

Obiekt bo 
wykorzystania

Na rogu ulic Adama Mi 
ckiewicza i Karola Mark- 
sa we Wrzeszczu stoi bud 
ka telefoniczna. Różni się 
tym od innych, że nigdy 
nie ma przed nią kolej­
ki. Powód prosty: w bud­
ce nie ma jeszcze zainsta 
lowanego aparatu telefo­
nicznego.

Budka stoi tak sobie, 
spokojnie już od trzech 
lat. Czy nie szkoda takie 
go nie wykorzystanego 0- 
biektu? Na mieszkanie 
się wprawdzie nie nada­
je, ale można by tam 
sprzedawać kwiaty, zro­
bić punkt informacyjny 
łub wynajem parasoli... 
Można by też po prostu 
zainstalować telefon, ale 
to widocznie nikomu nie 
przyszło dotąd do głowy.

(rt)

O t#m 
warto

DZIŚ W KLUBACH 
TRÓJMIASTA

Gdański oddział esperanty- 
stów zaprasza na godz. 19 do 
WDK w Gdańsku na prelełc- 
cję z przeźroczami pt. „Roz­
wój młodzieżowego ruchu espe 
ranckiego na świecie”.

W kawiarni „U Kuzynów” rf 
„Żaku” dziś, o godz. 19 min. 30, 
wieczorek taneczny.

W WDK w Gdańsku o godz. 
18 V. Gerlach z KC CSRS wy­
głosi odczyt na temat: „Pierw 
sze wyniki nowego zarządzenia 
gospodarką narodową w CSRS”.

Zmiany w składzie
Prezydium MR\

w Gdyni
Na wczorajszej sesji 

Miejska Rada Narodowa 
w Gdyni wyraziła zgodę 
na prośbę zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium 
mgr Hugona Malinow­
skiego o zwolnienie gc 
z tego stanowiska. Mgr 
Hugon Malinowski mia­
nowany został przez mi­
nistra żeglugi dyrektorem 
Zarządu Portu Gdynia.

Jednocześnie na sesji 
dokonano wyboru nowe­
go zastępcy przewodni­
czącego Prezydium. Zo­
stał nim mgr Teodor 
Czapczyk, radny MRN, 
przewodniczący Komisji 
Morskiej, długoletni pra­
cownik Zarządu Portu 
Gdynia, ostatnio — kie­
rownik rejonu II w por­
cie.

Teodor Czapczyk po­
siada wykształcenie eko­
nomiczne.

i

Nowy punkt paszportowy
otwiera MO w Gdańsku
Sygnalizowane kilka ty­

godni temu w „Dzienniku” 
trudności biura paszporto­
wego w Gdańsku mają się 
ku końcowi: jak informuje 
kierownik Samodzielnej Sek 
cji Paszportów KW MO, 
mgr Tadeusz Szczygieł, już
3 października br. odbędzie 
się przy Długim Targu 39/40 
otwarcie nowego punktu 
paszportowego.

Punkt ten będzie załat­
wiał mieszkańców Gdańska, 
zamierzających wyjeżdżać 
do krajów demokracji lu­
dowej. W dotychczasowym 
biurze paszportowym przy 
ul. Bogusławskiego będzie 
można natomiast załatwiać 
wyjazdy do krajów kapita­
listycznych.

Lokal noivego punktu 
paszportowego składa się z
4 pomieszczeń, w tym wy­
godna poczekalnia dla in­
teresantów. To daleko "idą­
ce udogodnienie zawdzię­
czamy na równi inicjaty­
wie KW MO 1 przewodni­
czącemu Prezydium MRN 
w Gdańsku, Tadeuszowi 
Sejmowi, który osobiście

zainteresował się trudno­
ściami gdańskich turystów, 
ubiegających się o doku­
menty związane z wyjaz­
dem za granicę.

Tyle informacji z Samo­
dzielnej Sekcji Paszportów. 
A więc jest lokal. Co teraz 
z dodatkowymi etatami?. 
Znacznie bardziej rozbudo­
wane pod względem perso­
nelu sekcje paszportowe po 
siadają Katowice, Wrocław 
i Inne miasta. Gdańsk nia 
miał szczęścia do tej pory. 
Nawet po zwykłą informa­
cję trzeba było czekać nie­
jednokrotnie całymi godzi­
nami. Kolejki! Ponieważ 
gdańszczanie nie uważają 
się za gorszych interesan­
tów, mają tedy nadzieję 
oczekiwać rozwiązania tej 
kwestii do końca. Sam lo­
kal niczego jeszćze nie za­
łatwi. Nawet gdyby się mie 
ścił w Ratuszu Głównomiej 
sklm! Potrzebne są etaty.
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